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P R E N U M ER A TA: 
R<:'.DAKCJA 

OGŁOSZENIA 

Reklamy: 1 1 s trona Z 1•rzesilką pocztowa i odnoszerit'm 
do domów: roczni•, rb . 5, półro .o nie rb. 2 
k 50. kwartalnie r" 1 k 25. 

w do mu p. Czarneckiego (3- e p1etrc) 
na rog11 11ic D ugicJ i Kr~tk e . rb. 1 fi OtW".'l ta c0d....i nn ie, z W.flc.tk rm ~::n • 

od 8' , d o 9 , rano i cd 5 o J o po i. rb. 8 
P DMINISTRACJA 

l rb . .J-Zagrani cą : rocrnie rl:. 6, pół•oczme 
rb. 3. kw artalnie rb . 1 k. 50. 

w do m" p. 8ronow1 , (parter) 
I rb. 2 

N· n r pojcd yń c zy kop. 10. 
na rac.u ul ir: Rządowej i Kr•j tk1t1, 

otwart1 codziennie za wyj2tk1em swirt , 
Ou 11 d o 12 w po łudni e 1 • .J co 5 p•) ·!, 

Drobne-po kop . 3 za wy raz. 

/ xxv. (. 
}\asa Pożyczkowa Przemysłowców ciofT\żyńskieh. 

(Z okazji nadchodzącego jubileuszu). 

Cwie rć wieku upłynie w d. 15 b. m . od chwi li, 
gdy świętej i niewygasłej w se rcach łomżan pamięci 

Wikt or Szumańsk i, działacz o sze rok im ho ryzoncie myśli 

społecznej. dla zapełnienia luki, któ rą bystrem ok iem doj · 

rzał w procesie ekonomicznego rozwoju Łomży, powołał 

do zycia Kasę Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich. 

W dniu tym właśnie upłynie ok rągłe 25 lat, gdy , 

po ukończeniu mozol nych prac przygotowawczych, Kasa 

w jednym skromnym pokoiku w domu ś. p. A. Eduki~­

wicza przy ul Senatorskiej o tworzyła biuro i rozpoczeła 
pożyteczną dz iałal ność swoją. 

Znakomicie sekundowali zmarłemu inicjatorow i przy 

powstaniu insty tucji zyjący dotychczas p.p. M. Korolec 

E. Cabert i nieżyjący już ]. Majewski. M. Śmiarowski 
i A. Rakowski. 

Us tawa instytucji zatwierdzona została w d. 4 gru­

dn ia 188 4 r. i następnie uzupełniona w d 6 linea 1887 r . 

i po raz drugi w d . 23 grudnia 1895 r. 

Na pie rwsze m posiedzeniu członków-reprezentantów 

Kasy do Komitetu powołano p.p. M. Korolca (:ia prezesa ), 

J. Majewskiego (na zarządtającego rachunkowością) , A. 

Rakowskiego ( na kont rolera) W. Szumańskiego, K. Sos­

nowskiego, M. Śmiarowskiego, J. Piotrowskiego, L . Tocka, 

J. Majewskiego, Fr. Witkowskiego· i I. Bukowskiego. 

Kasjerem Kasy został p. E. Cabert. 

Już od pierwszego roku powstan ia Kasy można było 

najkategoryczniej s twierdzić, iż rz ucone z iarno trafiło na 
grunt żyzny i podatny, bo o twarta w mieście prowincjo­

nalnem, lubo nie odznaczającem się większym ruchem 
handlowym, niemniej ż ywo reprezentującem d robny prze­

mysł, hande l i rzemiosło, w okol icy zaś ś rednią lub d robną 

własność ziemska,-Kasa. dzięki ustro,~'.vi 3v. oie'Tlu cera z i 

z iściła fla dzie je twórców i wsteonym bojem zaska r"iła 

sobie s:1mpatję i uznanie ogółu. 

Uznan ie to w ciągu lat dwudziestu pieciu nie malało , 

a poteg0wało się stale, bo, poczuwszy twardy g runt pod 
nogami, założyciele, a później c.!a lsi k ierownicy instytucji 

uwage swo1ą zwracali nie ty!Ko w kierunku podnies1ei:l1<1. 
jej strony !i!1ansowej, ale zdołali urob ić z Kasy insty­

tucję o szerszem zriaczen iu społecznem: dźw ignię ekono­

m iczną dla tutejszego rolnictwa, handl u i przemysłu i wogóle 
dla wszelkiej pra::y pozytecznej, a także dźw ignie i pod­

porę dla wszystkich niemal tutejszych instytucji społecznych. 

Działalność Kasy w ś wietle cy fr scharakteryzować 

może um ieszczona poniżej ta blica z przytoczeniem danych 
cyfrowych w p ięcioletnich okresash: 

ilcsć 
I P K 1p1 - r- C Y>tyl O.:..u:!'ly Udz1a -1 , , y- I taiy , R 

I Re'' -zł.or. - ,.. O•-.Jt. ły . ..,, .. 
•l lok !C)I 

ków. 

" I 

1880 :C l\ 2-18989 5011 5q.;q4 56851 21, 13-171 
1891 811 14'.Cfo70 38593 307309 30446b 15-lOb 9115 
18% 1053 18013720 52652 509379 439053 38279 78i51 
J001 1300 18'"1919' 08004 70J.l02 5970-11 517G8 8900 
100b 1547 3310392 77414 982316 851057 5880-l 10980 
1900 1581 4293247 79191 1383114 1352223 83091 lóS-1 1 

W pierwszym roku działalności swoj ej Kasa pobie­

rała 12°/~ od wydanych pożyczek, w roku następnym 

stopę procentową zmniejszyła juz do 10° 0 , w następstwie 

do 8 i 7° 0 , a p oczynając od r. 1890 i do chwili obec­

nej pobiera 6° 0 , jaka to norma rzadko w któ rej z na­

szych instytucji finansowych jest stosowana. Norma ta 
n ie była powiększona nawet w czasie niedawnej · za wie -
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ruchy rewol ucyjnej. t. j. wtedy, gdy prawie wszystkie 

instytucje finansowe zmuszo ne by ły ją podnieść z powo du 

panującego podówczas rozprzężenia na rynku p i en iężnym. 

Wogóle finansową dz iałalność Kasy cec huje dop ro­

wadzony do szczytu humanizm społeczny, co, obok wzm ian­

kowanego przestrzegania in teresów klijen teli i wsp ierania 

pożytecznych zrzeszeń odzwierciadla się i w nieznacznej 

stosunkowo il ości wszczynanych dochodzeń sądowych 

i kroków egzekucyjnych . 

Drugim znamiennym, a zaszczytnym objawe m dz ia­

łalności Kasy , jak powiedziel i śmy wyżej, jak usta lona 

tradycja co do popierania szczodrą ręką tutejszych in­

stytucji spolecznych tak filantropijnych, jak i z innem 

odcieniem użyteczności publicznej. Rok roczn ie, na zasa­

dzie jednoglośnych uchwal repre zentantów, idą pokaźn e 

zasilki dla tych instytucji i może dla niejednych kwestję 

bytu stanowią. W ciągu dwudziestopięcioletniego ist nie­

nia swego na cele powyższe Kasa oddała 43 ,215 rb., 

w tej sumie w roku zeszłym 5.554 rb. 

Jeżeli porównamy ofiarność innych instytucji fina n­

sowych w kraju przy uwzględnieniu otrzymywanego przez 

nie zysku z ofiarnością tutejszej Kasy Przemysłowców, to po­

równ a nie takie wypadnie stanowczo na korzyść tej ostatn iej. 

Jest to, powtarzamy, dobra tradycja Kasy, pilnie przestrze ­

gana przez zmieniające s ię komitety i ciało reprezentacyjne. 

W r. 1903 rzucona zestala myśl wybudowania włas­

nej siedziby dla Kasy. Myśl ta znalazła życzliwe przyję­

cie u reprezentantów Kasy i już w r. 1907 , po zebraniu 

części potrzebnego na ten cel kapitału l po oparciu się 

na kapitał rezerwowy przy współudziale Komitetu budow­

lanego, ad hoc wybranego, z werwą przystąpiono do dzieła. 

Z d. I lipca 1909 roku Kasa p rzeni osła się już 

H1 Ima Filvrhuwshl1- Ż111igrodow11. 

NASZ KRUK. 
(Ciąg dalszy) 

Droga pani. .. -prosiła, składając białe 

ręce skrzące się brylantami pierścionków, - niech 

pani jedzie ze mną do Fiume ... ch::>ć na krótko .. . 

na godzinę ... Muszę zobaczyć tłum ludzi zdrowych, 

rad osnych, szczęśliwych, usłyszeć gwar ich, 

śmiech, ujrzeć perspektywy rojnych ulic, które 

mi przypomną wielkomiejskie życie .. Tu ... d ł awię 

się ... dła wię ... 
- Czy lekarz pozwolił? - :-:apytalam zdzi­

wiona z niechęcią, pełna jeszcze wspomnień 

o scenie w pokoju pani Ireny. 

- Oczywiście .. więc dobrze, dobrze? Ach! 

niech się pani zlituje - szepnęła namiętnie, czy­

tając w mych oczach wyrzut za swe o krucieństwo 

względem Zawiejskiego. 

Zawahałam się, ale w spojrzeniu niespokoj­

nych zielonawych źrenic proszącej wyczytałam 

do własnej siedziby. Gmach stanął na jednej z pryncy­

palnych ulic miasta - Dwornej, wedle planu ln żeniera cy . 

wllnego p. Fr. Przecławskiego . Gmach wygląda okazale 

i jest prawdziwą ozdobą miasta, ho niema w niem a ni 

jednego domu, kbryby zew n ę trz nym wyglądem swoim 

miał pra wo konkurować z siedzibą Kasy. Stalo s ię to 

dzięki temu, i ż Komitet Kasy wraz z Komitetem budo­

wlanym, kierowane obywatelską myś l ą przyozdobienia 

mias ta, nie szczę dziły pod tym wzg l ędem zabiegów 

i nakładu. Koszt budowy gmachu wy niósl p rzesz ło 90.000 

rb. Na pierwszem piętrze m ieści s ię biuro Kasy - duże , 

widne i wygod ne i mieszkanie Kontrolera. Pozostałe 

m ieszkania są wynajmowane osobom prywatny'll. 

Kom itet Kasy w r. b. składają pp.: M. Korolec 

(p rezes), T. Filochowski (zarządzający rachunkowością ), 

E . Cabe rt (kontroler) oraz P . Dąbrowski, A. Kowalski, 

J . Kr aszewski , S. Ku rcjusz, W . Lin iewicz, J. Lis icki, E. 

Suchcicki i F. Tuszowski. 

Podnieść z naciskiem należy, i ż wybi~ralny Komi­

tet Kasy od chwili powstania instytucji zawsze pracował 

dla niej bez interesown ie, co w dziejach naszych in sty­

tucji fi nan sowych obecnie jes t już rzadkością. 

Na czele Komitetu Kasy stoi prezes-jubilat p. M. Ko­

rolec, z zupelnem oddan iem piastujący tę godność od 

chwil i założen ia in stytucji. Powadze i autorytetow i pre­

zesa Kasa zawsze zawdzięczać będz ie zwalczenie pier­

wszych trudności istnienia, ut rzymanie nadal parokrot · 

nie zagrożonego swego typu i charakteru z wielką ko­

rzyścią dla klijenteli i utrzymanie Kasy na takim pozio­

mie, że , dzięki wyrobionemu zaufaniu , instytucja nawet 

w chwilach wst rząśnień niedawnych porządku rzeczy ani 

na dzień jeden nie zm i eniła. 

tyle ruzpaczy, tyle błagalnej wymowy, że, nie ro­

zumując nad stanem zdrowia pan i Ireny i wy­

trzymałością jej sit fizycznych, zgodziłam się. 

Wkrótce czekałam na nią na molo, patrząc 

zblizka na morze jak!eś inne wowczas, osobliwe. -

8 ;. rwa jeg J stalowo sina mieniła się zrzadka tylko 

tak dobrze znanym i ukochanym lazurem, a 1•0 

grzbietach niespokojnych fal przebiegał tajemny 

dreszcz scirocca. Al-= słońce, jak zwykle, t o piło 

cały swój przepych gorący w zie leni dalek ich 

winnic i potopem złota opadało na morze prze ­

piękne w swej nierozpętanej jeszcze grozie 

Nagle nadeszła pani Irena. Poczati<owo zda ł o 

mi s ię, że śnię , gdyż kobieta, w cza~nych koron­

kach eleganckiej sukni, z ożywioną twarzą prze­

c iętą pręgą purpurowych śm iejących się ust, 

z płomiennymi włosami, które poprostu paliły 

s ię pod czarnem rondem w ielkiego kapelusza , 

by ła zgoła inna w swej radosnej tryumfując ej 

piękności, w upajającym i pełnym upojenia wy­

razie zmiennych oczu, czerwonych ust i ru­

chów giętkich, szybkich, młodych, niż znana mi 



Dobrym duche m Kasy i d rugim jubilatem jest jej 

Kontroler p. E . Cabert. Obok zasług przy powołaniu do 

życia in s tytucji i zasług około doprowadzenia Kasy do 

obecnego s tanu rozkwitu i znaczen ia. jubilatowi nal eży 

przypisać najrzadziej spotykane o ddanie s ię jej sp rawom. 

Jubilat od założe nia Kasy do r. 1903 by ł jej ska rbnikiem, 
a następnie kontrolerem . 

Obydwaj jubilaci mogą z dumą spojrzeć na wyni k 

cwierćwiekowej pracy; 'llogą z dumą spojrzeć na dzieło 

dobre, które wyp ias towali. U e tapu, przy którym s tanęli, 

z n ajdą wd zięczność i urn anie współziomk ów . 

Po za wymieni onymi dwoma jubila tami s rebrnych go ­

dów z instytucją doczekali nas tępujący repre zen tanci Kasy 

p.p.: A. Chrystowski, T . Czochań ski , Fr . Jakubow3ki, E. 

Su~hcicki i A. Świerczewsk i. Niektórzy z nich dłuższy 
lub kró tszy cz as wchodz il i w skład Komitetu Kasy. 

Zawod'Jwe 
Niem ało dziś mamy u siebie oszustów , złodz i e i 

i wydrw igroszów , dosyć też jest po wsiach róznych " do­
k torów i dorad ców poką tn ych, najwię cej wszakże włó­
czegów i żebraków. 

Zebractwo. up rawiane z zamiłowaniem przez li czne 
zastępy amatorów, stało s i ę plagą czasów obecny ch. Bo, ze 
po jałmużnę wyciągają ręce nielylko prawdziwi kalecy 
i nieszczęś li wi, to da sie stwierdzić na każdym pierwszym 
le pszym odpuście w miasteczku lub wsi kościelnej . 

Jeszcze w w i gilję odpustu ściągają w stronę parafji 
tłumy dz ia dów i bab, z których więcej niedołężn i ledwie 
s i ę posuwają naprz ód, ale zato inni, obw iesiwszy s ię 
torbami i zarzuciwszy kije na plecy, idą tak szybko. że 

wierzyc sie nie chce, że jest to ten sam 'dz iad" , który 
jut ro będzie siedział pod kościołem z nieruchoma nogą, 

dotvchczas przygnębiora. zdenerwJwana, zga­
SZ'.)ra chorobą i::an Irena. 

Na p:·kladz·e par.;WCc.., oparta o drzwi ;:;rc ­
wadzące do kajut, -stała się szczqólniej uj arz­
mic'j~cą. Z 1uważdam w0wc1.as, 1e spojrzenia 
meżczyn1 zastvga ly w milc.:ącym wybuchu n<:mięt­
ne.go podLiwu i sr.uly się po iej wężowych liniach, 
po ran1ioneich bieL~jący._,11 pod czarną koronką 
stanika lub q, sły w zadumie, w rr.arzeniu. 

I przypomniało mi s ię pew:ie -.:kreślenie 
O' Annun zia wyczytane w « T1 io111fo dcl/11 mcJrl· , 
które mi się w tej chwili wydało jak gdyby okre­
śleniem samej pani Ireny: „kobieta stwrrzona dla 
uci._chy zmysłów , silne i delik atne narzędzie roz­
koszy" .. Mój pełe n prud eryi instynkt parafi:rnki, 
którą na podobne kobiety nauczono patrze ć przez 
pr yzmat „zgorszenia" i wzgardy, zadrża ł przez 
c hwilę prawie w lęku, wobec: objawiającej się 

istoty pani Ireny 
Czułam, że pławi sie z rozkosza w tej go­

rącej fali westchnień. m~rzeń i prag.nień, zbu­
dzonych b lizk ośc ią jej zdumiewająco rozbłysłej 

Z ko lei rzeczy wyp'lda nadmienić, iz z poszcze gól­

nych członków czas dłuższy w Kom itecie Kasy przebyli: 

ś. p. J. Maje wski 23 lata, ś. p. M. Śmiarowski 18 lat, ś p. W. 

Szumań sk i IS la t, ś . p. M. Rychter i S. Przyjemski po 13 lat, 

ś. p. T. Tymiń ski 12 lat l ś . p. H. Skłodowski I O lat. 

Z żyjacych po 10 lat zasiadają w Komitecie p.p.: 
E. Suchcicki i P . Dąbrowski. 

Dla u pamięteienia 2S-o lec ia instytucji Komitet Kasy 

na d . IS b. m. wyznaczył pó łrocz n e ze!:lranie członków ­
re prezen tan tów. 

Przedtem o god . I O ran o odbędz ie się w kościele 
O.O. Kapucynów nabozeństwo dzi ekczynne i poświecenie 
lokalu Kasy . 

Na zebraniu reprezentantów oprócz załat·Nienia 

spraw b iezących projektowane jest odpowiednie uczczenie 
pamiątkow ej chwili. X. A. 

pró:Zni a.ctvvo 
wyk rz ywioną i bezwładną ręk ą i kulą pod µacha Ale to 
jeszcze nic te piesze dz1ady,--są między nie'lli i tacy, 
którzy «po dziadówce z całym gospod1rstwPm 1ezdza. 
Zebrak taki posiada konia i wóz z nakrycieri płćc ipnnvm, 
a na wozie żonę z dziećmi i wszystkie niezt-edr e o~ a­
dawskie przybory. Cnsami przyjeżd ,,_ na o puot ~, kil a 
tak ich fur, które w wigilję rozbijają .:,bozr wisko po~ rr i'l.­
steczkiem i wesoło oczekuja d!lia, w kt"rvm ma'-'l. ,ie 
porzadn ie obłowić. · ' · · 

Pijaństwo, karty i rozpusta grasuja między niemi 
jak epidemJa. Ale prosze w: i:ieć, jak na drugi dzień 
rozstawią się wszysc.y przed kościołem! Kalectwo to wtedy 
wszystko, krzywe i tak nieszczęśliwe, ze 'Iż mdło rol:i s·e 
człowiekow i patrzeć na ich biedę i nędzę To też ludzie. 
widzac tak nieszczęśliwe istoty, oddają cześć krwawo 

znow. nawskroś cielesne] piękn śc1. ktora pac tern 
tchrntniem namiętnem rozkw •a!~ rr, w c.z2-:h. 
nabierała barw c2r z "11eLr1ieJszvch r:zul .rn ,,e 
coraz bardzie; obcą. sam;tną .i dal ~"ą vd ie.i 
radnści i upoienia. -

Odzył •m . dżyl rn szeptaL1 c-i crwlla 
pr awie nieprzytcr;,n , c'rżąca. cisrąc ręr~ do piersi 

A gdv wsrod sz .lon-go zgielku oortCJwo:go 
mi asta. w wyt·Hor· em, purpu r:w m wręt··zu Świe. 

tlonei "" g1rrno Kawiarni zccrg łt w pcw,_trzu 
koronkriwe, przecLldnie rzeźbione dźwięk· walca 
•.-111101111 us,>, oczy pani Ireny rozpaliły sie niezn.1-
nem mi światłem. i z ust jej huchrięł~ bezładna 
g~rączkowa gmatwanina wspc•rnień 1 wy, ri;;n. ' 

A w i ęc dziewczvna śliczn-., j<Jk wi'Jsna pełna 
tem peramentu, ognia i gorącej t~sknoty do piękna, 
harm onii i egzotyzmu w p;r.ywie St:rca ujętego 
ogromem wzbudzone] m1łosc1 skuwa się z cziJ­
wiekiem ś lep o w niej rozkochanym o prostej ni e­
skomplikow.anej naturze, tej kategoryi mężczyzn, 
którzy poimuJą szczęsc 1e tylko w „ciasnych 
ramach rodzinnego życia'·. dale cy od szerszej 
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zapracowanego grosza tym, któ rzy w próżniactwi e, dzięki 
swemu sprytowi i ludzkiej szlachetnej zrP.sz tą lekkomyśl­
ności. żyją sobie bez troski, stając s ię jednocześ nie pijaw­
kami społeczeństwa. Bo prócz małej garstk i p rawdziwie 
n ieszcześliwych , wiekszość uprawia ż ebractwo , jako pro­
ceder. dający mozn.ość lekkieg o życia Żebracy ci - rze­
mieślnicy posiadają nawet terminatorów, a i dzieci od 
małych lat zaprawiają do fa łszywego blaga nia o po moc 
i wyciągania ręki po datki. Dzieci takie dziadowskie 
nawet gdy do rosną , --nie wstydzą się żyć o proszony m 
chleb ie, a są i tacy, co w dzień zbierają j ałmużnę, a wie­
czorem grywają m lodzieży wiejskiej na «muzykach». 
Są tez zebracy po niektórych wioskach i miasteczkach 
zupełnie zd rowi, którzy tylko na czas ż ebraniny obwią­
zują szm atami głowy i ręce A czy ma który z nich 
od dok tora lub wójta świadectwo, k tóre by wykazywało 
jego niezdolność do pracy? Nie,-n ikt tego od n ich nie 
wymaga, to i po co te świade ctwa . 

I żyje po parafj ach całe dziesiątki tak ich pasoży tów, 
któ rzy swą fałszywą i udaną pobożnością wyc i ą gają z cie m­
nego ludu d:ttki w p ieniądzach i w na turze. I roz pow­
szechn ia się ono zebrac two coraz więcej; prózniaków 

ol._: i ~1 !' C l l 0 11 l t f LI ;: 1;j ·. 

f,15111 loli 1e;;ur1. 
Sr lr\'rh dr;;_ew /.-t)}[tlr\; 

Blęl.-it f1! c1il11ją 

Eialc 1111111f,1u. 

Bi,t!" 11t11l1/;1n .„ 
Plonie ;;,_<IchJd :;loty; 
Śni się b11śi1 w1ś11iv11,1 
L bi,i/1 eh mgie ł t~tlmvf )'. 

mysli , szerszego lot u. szerszego oddechu piersi 
spragnion ej wrażeń. ciosów i rozkoszy prawdzi­
wego życia . 

. .. „ Zjadacz chleba" „. Tak„. tak .. . początko ­

wo idylla we dwoje gdzieś na g!uchej prowincy i 
galicyjskiej, gdzie dusza kona z pustki i tęskno ­
ty . - - Potem dzieci„. obowiązki.„ Dom pe­
łen zapachu pieluch 1 krzyku nian iek- cała „ ku­
chnia" małżeństwa. Obrzydliwa proza i pospo­
litość. a na tern tle tęsknota coraz s zaleńsza.„ 
tęsknota szepcząca o cudzie szczęścia, tęsknota 
szlochająca: och! żyć! żyć „ I po jakiejś operze, 
czy koncercie (na które poczciwy „ zjadacz chle ba" 
woził od czasu do czas u swa s mutna żone do 
prawdziwego wielkiego miasta) .:_- ś piewata sła~na , 
przesławna '.vłoszka - w strwożon e, storturowane 
serce uderzył nagły cios zdobytej pewności. .. 
W znużonej dus zy o budziło s ię wspomnienie- - -
Pani Irena przypomniała sobie, że ma głos, jak 
srebro , lu b perły c iskane na płytę kryształu ... 
Wsłuchała si ę w przenikliwy krzyk duszy: Och! 
życia„. życia.„ Ucieczka w noc jesienną po głu -

przybywa, dorastają bowiem dzieci dz iadowskie. Czy 
nie czas byłoby u krócić nieco ten prze mysl n iepożądany i 
czy nie dobrze byłoby, aźeby odpowiednie władze roz­
ciągnęły kontrolę nad tą c hałastrą, która tylko powiększa 
rozkła d wewnętrny w naszym organiźmie społecznym? 

Pomoc powinniśmy zawsze okazywać wszystkim s ła­
by m nieszczęśliwym, a le tolerować umyślne próżniactwo 
wte dy, gdy nam jaknajwięcej pracy po trzeba,-niewolno. 
Bo czyż taki dz iad, który może p rzejść pa rę mil na odpust, 
nie mógłby zgodz ić s ię owce lub bydło paść , czy też przy 
gospodarce kom u pomódz, a żebrak , posiadający wóz 
i kon ia, czy nie mógłby trudnić s ię takim handlem, jak 
to robią zydz i-kramarze, rozwożąc po wsiach różne dro­
biazg i i wymieniając je na wsze lką s t a rzyznę. 

Trzeba tylko , ażeby ludzie nauczy li s ię od rózniać 
tych sztucznych dz iadów od prawdziwych, k tórzy pomocy 
zawsze będą potrzebowal i, dopók i i dla nich nie powstaną 
odpowiednie zakłady i przytu łki. Tymcyasem o tern mowy 
neima gdyż, wiele sp raw piln iej szych mamy do załatwienia. 
Trzeba robić, co można , a wszystko, co zrob imy dla dobra 
ogólnego, i dla nas samych z pożytk i e m będzie 

.11/. ('lz(·l11ik 

Ś111 SI~ bt1ś/I W)'.lll l tl /ltl, 

S:;c-ęś( ia c::,c1r <t' p r .~l'slu·or -11; 

C:; y Io /Jo.;hc1 1«1w11 , 

C~ \ ' Sc' // ::)1"11• 1110\c? 

C:;.1• tv bosl.-i1 jc1w11? 
Z111ier;;,_cb :;_c1 pt1Jc1 S\tll'\', 

Blęl.-it /;il c, i/11j11 

Hi.iii' 11e1111/,1n„. 

.ll. TusZUll'.~/.-a. 

chej walce nad jasnemi, usp1onem1 główkami 
dzieci, a pote m ta tułaczka '-"' poswkiwaniu na1-
wi ększej ilości w rażeń . te oklask i. .. kwiaty„. przez 
mgłę upojenia widzi a ne sza re, potężne, suggestyo­
nujące oczy mężczyzny o genialn cm czole my­
śilciela , o zwiędłych ustach przeżytego bon z. i·z.eu r'a 
Dwa cud ne ;-n iesiące nad Lago di Garda. „ nagle 
pewnego ra nka szept ust k::ichanych: - Tyś chora? 
kaszlesz? - a w szarych potężnych oczach pełne 
nikcze mnego lęk u pytanie: gruźli ca? Na zakoń­
czeni e • sie lanki> ucieczka bez pożegnania„. ten 
zło ty i błękitny ranek, gdy pokojówka, blada 
włoszka z bezczelnemi oczy ma, oznajmiła iż 

<Signor da Villa rosa.> wyje hat. Na zakończenie 
s ielanki bukiet bladych magnolii. .. tylko tyle ... 
Niby uderzenie s ztyletu w samo serce - uderze­
nie nieoczekiwane, straszliwe, ostateczne ... Wiec 
dla zabicia wspomnienia znów szaleństwa, kwiaty, 
oklaski ... tyle ust całowanych, tyle nocy szalonych, 
po których zostaje w gardle suchy spazm tkania, 
a w ustach słodkawy smak szampana pitego 
bez miary„. 
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\ v ci k ncyjn o \\)yci c-czk o 
uczniów Łomżyńskiej Szk oły Handlowej. 

Ob iad, naprędce zaimprowizowan y, spozy li śmy w m iej ­
scowej he rbac ia rn i, której schl udny wyg l ąd z achęca nas 
do polece nia jej tym wszys tki m, k tóry ch c i e k awość lub 
inte res z mu s i do przeby wan ia w tych s tronach 

Zwi e dza niem k ośc i o ła zakończy li ś my swó1 pobyt 
w Ka dz idle . Kośc i ó ł ba rdzo piękny i obszerny , zb udo­
w a ny w s tylu re nesanso·.1 ym , zawdzięcza s we powstanie 
stara ni om b . proboszcza ś . p. ks. Rejchla i doskonale 
świ a d czy o wieki e j of i arnośc i parafjan Wewnątrz wszyst ­
k ie śc i any pok ry te a rtystycznemi malow idlami pe ndzla 
D owmunta i Li ndemana Cal ość ro. i v;raze nie nie wiej­
sk iego, le cz w ie lkom iejsk iego kościoła, wykonanego z wiel­
k im s m a k iem , bez zbytniego nagro madzenia szczegó lów, 
wszystko ujete w tony bardzo ła godne, powazne , lecz 
ni e ciezkie 

Opuszczamy Kadz idło o g odzinie 2 ei po południu. 
posuwając się z trude1n naprzód po d rodze wioskowej, 
us ia nej kalużami, po k tórych w w ielu miejscach możnaby 
z powodzeniem up rawiać sport wioślarski. 

Okolica, przez k tórą przechodzimy, pczedstawia s ię 

bardz'J monotonnie. Jak okiem sięgnąć, widać równine, 
nie urozmaiconą zadny'Ti wzgórzem Rzadk o tylko ooo­
tyka s iP maleńki lasek. n iby 'Jaze wśród pias zczyste j gleby 
tuteJ Z"j ldac da lej, m ijamy wio_k i Wach i Zalesie; 
droga przez kilka wiorst ciągni f' sie miedzy nawodr,io­
nem1 Jąkam i, tworlac grot le . 3rod b łotni s tych obszar"'-': 

Około godziny 7 -ej wieczorem, dość zmęczeni, przv­
bywamy nakoniec do Myszynca, osady, połoznnej n .c. 

X VI ! w ie ku w celu odprawiania m isji wśród na pó l dz i­
ki ej l eśnej ludno.ki puszcz, zwanej Ku rpiami. 

Kurpie cieszyli s ię w tym czasia wielk'ł swoboda, 
gdyż posiadali samo rzad i osobne orawa leśne , nad któ ­
rych przestrzeganiem czuwali wyb ierani w tym celu bartnicy. 
J edyny podatek .skarbowy płacili w naturze, pod postacią 
rączk i m iodu. Zyli wyłącznie z polowania, ryb ołówstwa, 
hodowli pszczót i bydła . Rolnictwo roz')owszechn ilo s ie 
tu późno 

Dziś Myszyniec, jako osada, oosiao:ia około 2000 
mieszkańców. · 

Ze s tarych budowli zachowała sie dotad Jodynie 
dzwonn ic a k'Jśc ioła, zbudJwanego w r I 7 lb na mic]SCU 
spalonej po dcz:.s wal:-i ze Szweda1r i ka..,'icy w r J 7 1'! 
ln'le części kościoła zo3taty rozebrane 1 r a je JO p1•e sc1, 
buduj' s ie obecnie ś wiątyni'! mu rowara 

Jako rzecz godną .v idzenia. pokaz u,ą m ie,zkaricy 
zelaz'lQ ob rę c ze, zwane ku.-iami, wmuro11ane w 'c any 
dzw)w1icy, : łuż·1ly one n iegdyś iako ka1 dany. n~kł d ne 
na szyje przes•epców, s tawianych na widok public"ny 

u p . Tero I kowskiego. z kto•ego ll'.:l'Za,r e r ~ i 1-
n'JŚCi krir" s tali; ny podczas n ,5zego pobyt. ·.v '\1 >L yn 
cu , miPli; ry S'Joso'1 n1 ć za"Jo 7 n c sie z i1e 31.,0 e ni 
wyro' ar Jl l bur--tV;)U j zb i'Jre T' l1akr y<:!· , 110• •nie V J 

kona 1yc wycin, e,, z p l'Ji eru Te ostat ja z l 0 -

borel' •rn lorow , ,a i 0ryg inal iem i por y 1 f'l' L kii 
dz ie , '.wiadcla dobrz e o a rtyst cznych u c. i lt -
du. To 0 110 f'l 1,e ece, Ja ; pov, 
nach me1sco·11yc 1, cnoc „az UStPpu,a r F I 

dem zęs ' aw1e111-. ba rw p do vr. kanir r 7 rr- L v. o o 

unia nasteone 'O '" ' J, ·-., c z M , r, -I -
rzeką Rozogą . Dn.wnieJ Myszyniec, połozon y w •ód wiei - my pod ziwiać barwne. , t,oje '{ 1•p 1'1 K, i· 1 s.err „ ie 

kiej niegdyś puszczy Kurpiow>ki ej albo iv y -Y i iecki 0
,, wykro"r m ;lor.e sp"O'licf' i ni •re I t...i.: i •i 

do r. J . ...,ti7 by ! miasteczkiem i stanow ił głcwna siedzi e wla ·c1c1Plki 
ludzka w puszczy. Poc2atkie n te) os'!dy było wzn ie sie· 'V[arszruta d'l a teb"" p J 1d_t1. i: 
nie tu przez Jezuitów ka·)l icy w pierwsz„ ch dziesiątkach we, Kt...rkowc , 7 are J 00 JSadv C rz I , r. ~ 

============================================ 
Nie dz wi SI\ chvb'l. ~ n:, e -;t r· :.-zr m 

Jest m be~n ~ życic, ;dyż re m~g z gtu, ~ 

ból I • Gdv \V rhwilach t k J ' be · n-i, <;(, 

sic naql , J kby cud sz„! 0 .ę, rl re. 0dzvsh "' 
sJ/y. i budz i się we ','r. e ...r1ó ,v to .: • wne. i.::.p .• 
życie z epck1 gdym k:"h .L.. gdym z czerw i 

zashnJ. upr J '.l, ria ocz l h w ·ht ini3ł i w s!eb1e 
sz·,pci: mld ,uwidr i ~ .d:r1uc .r d~,z Zf'm 
kw tów i znr wa. Dz_ Niech. 1 ;;zn1 rop­
trLy rn rnn 1 L t > rna , własni.: dtitcn u ,u 
Oddych m tik lt>kko, czuje się trlk mt da 1 zdrowe. 
stanęraLym WON przed tłumem zebranym w J.i­
kiej wielkiej, wspa nialej sali 1 zasłuchsremu, dr l:ą ­

cemu w napięciu nerwów za śpiewała bym pełną 

piersią tak, bym w śmiertelnej ci szv usłyszała 

potem bicie serc Wię c dzis dlatego 
mus i a ł am uciec choć na godzin pa rę z tej atmo­
sfe ry ś mi e rc i , choroby, nieszczęścia . Niechaj 
pani pomyś l i, jak męczę s i ę w rygorze naszej 
lecznicy , gdy przychodzi taki nagły wybuch za­
mierają cych sił, tak i pro test ży wego jeszcze or­
gani zmu przeciw potędze tych niepozornych, dro­
bniutkich prątków Kocha. niosących śmie rć. 
takie szalone pragnienie zato nięcia w bezmyślnej, 

w • r zw i f"' ~ -..f.' I r ! .Cl . r, r 1 • 

1 StrlPC , z i w b 1n .: ~(1 

p 1 ire t r z m, r ,.,, 

n j, ' p r"" ri \. r o t 'V. I ["' 

r· n:i r.~ '1 ~ f. ' r 1';'11. r, rp 

CU, W!la Wpr t mt>t mcrf 1 - , k 1 " <; 
w pr • ci·,9u MU Q dLI i b z m J 'J 'v · \ v. c> r 

Pnilrenc·ulL w„n"'lied ~ y 
n1esm k o 1 k.., n' j':Zn '·:a z--.k~ '\l'<.1]' ra d 

po;.,_ ") , n Cl ~~k "h rvbv od~ -i.I. ...l.Vl 

sw_j;; sn1,·'~I urJ V. t<: 1 -er<. tó. J ~, -

szl...>sc r ,_uc ł a , I<! w moi-· n czcich cie.n e­
raż<.ł 1 dotad rr ią cno tliwą. staroparneńsb · , ru 
rvtańską" dusze ze> .am ienidłej eg;1stki Wr~s ie 
ta pani Irena c iskająca mi przez re mię v. Lg1rd­
liwe i pamiętne zdanie , iż "'krucienstwo n- eży 

do jej „typu" -jak naprzykbd modny, hafto\I. ny 
kołnierzyk łub szal jedwabny należy di stroju 
elegantki,-ta pani Irena, k tóra nie chcialc1 ukoić 
tę~knoty ciężko chorego Zaw1ejskiego. tt;:skncty 
zbudzonej w sercu jego z ca łą świadomością 

r afinowanej kokietki-- wydala mi s ię nagle kimś 
zrozumianym, usprawiedliwionym, prawie błizkim. 

(C. d . n). 
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O 11 ., w iorsty za Myszyńcem przeszliśmy t. z Ko­
pa. k i Mo-st na rzeczce R ozodze, pam iętny w historji 
porażką Szwedów. jaka tu m iała miejsce w 1102 r. Mos t 
łączył n iegdyś położoną wsród leśnych moczarów i o lbrzy­
mich bagn isk i rozdz ieloną przez rzekę groblę - drogę, 
prowadzącą do Myszyńca . Na nim dzieln i Kurpie uczy­
nili zas iek ze zwab!1ych kłód drzewa i niezawod nemi 
strzałami swem i rozb ili duży od dział szwedz ki, dowodzo­
ny przez samego Karola XI!. któ ry z trudem z ki lku to ­
warzyszami zaledw ie wy dostał się z tej pu łapki. Po pó ł­
godzinnej drodze z nale źl i śmy się u skraju dużego , bo 
prawie 2 m ile ciągnącego sie lasu i tu zatrzymaliśmy 
się u wspólnej mogiły po ległych w 63 roku 

Pozegnawszy mogiłę, idziemy dalej między sze re­
gami prawdziwych olbrzymów leśnych, dawne pamięta ­

jących lata, a poszum ich konarów, poruszanych w iat ­
rem, zda s ię, niesie nam p ieśó cichą, mówiacą o zda­
rzeniach, tu wynikłych. Obrazy tych zdarzeń za1 ysow u­
Ją się wyraźnie w wyobraźn i, myśl cofa się wstecz w or 1 eg lą 

przeszlość,-idziemy chwi lę w poważnym skupieni u 
U rozstajnych dróg wsród lasu odłącza s ię 3 uc:est ­

ników, aby dopytać się gdzie o d1ogę , i gub imy ich, 
lecz po godzinie odnajdujemy na k rańcu drogi leśnej; 
następuje krótki odp oczynek. w czasie którego zaw iesiw­
szy nogi na drzewach, a głową dotykając ziemi, myśli 
my o wynalezieniu lepszego sposobu podrózowania po 
piaskach Nic nowego nie wyna l eźliśmy, odpoczynP.k jed­
nak t.:k nas wzmocnił, że wkrótce mijamy wieś Surowe 
i niezadługo znajdujemy sie: u brzegu rzeki Omulew, 
gdzie ki11'u z nas zażyło kapieli, po której. z myślą o ob ie­
dzie, szybko docieramy do ws i Kurkowe. Tutaj. zains ta­
lowawszy się na podwórzu karczemnym, stajemy się 

powodem zbiegowiska i podz iwu wszystkich mieszkańców 
w1os:..1. Zapłaciliśmy tylko za cukier i herbate do zapa­
rzenia, gdyż woda, według słów gospodyni , «nic n ie ko­
sztuje i można psić, ile się ta komu chce>·. Oczyw iście, 
nie protestowaliśmy przeciw takiemu załatw ieniu sprawy , 
lecz zachę-ceni tym, zwróciliśmy się do otaczających nas 
gospodarzy z zamiarem wynajęcia furmanki do Cho rzel. 
Niestety, przekonaliśmy się, że bezinteresowność ich 
nie sięga daleko, bo zaproponowane przez r.ich ceny 
przestraszyły najodwazniejszego z nas i tym samym 
wzmocniły nogi, czyniąc je zdolnemi do dalszej drog i. 
Droga i okolica między ws i ą Kurkowo i Zarębami są 

tak piasczyste, że, widząc je, mnna śm iało przystąp ić 
do opisu pustyn i Sachary . W Zarębach, poszu kując kon i, 
poznaliśmy pewnego Kurpia , kościelnego, który k iedyś 

mieszkał w Warszawie i, gcy się dov.iedział , ze i mię ­

dzy nami są tacy, co w niej bywali, i że wszyscy tam 
p cdążamy, ucieszył się bardzo, poczęstował nas herba tą, 

postara ł się o konie i wszystkim nas przedstawiał, g dyż, 
jak mówił, •nic dziwnego być w Ame ryce, a le w W ar­
s zawie nie każdemu być się zda rzy ". 

Mrok j uż zapad~'. gdy. usadowi eni na trzech fu r­
kach , wyjeżdżaliśmy z Zaręb , r zucając melancholijne 
s pojrzenia na zaw isie nad nam i cłowiane ch mury. Nie 
ominęła nas ulewa i towarzyszy .1 wytrw ale p rzez całą 

d rogę. Jechaliśmy tuż przy samej g ranicy pruskiej Raz 
jeden byliśmy niepokojeni przez s traż pogran i czną, ale 
skończyło się jedynie na ob ejrzeniu w ciemności na­
szego furmana. 

P rzemoczeni pomimo n ieprzemakalnych kortów , wie­
zieni po różny;;h rowach i wertepach • tak, jak chciała 

siwa kobyła • , gdy z furman nic nie widział, dojechaliś -

my już prawie o p ółnocy do Chorzel. d. c. n. 

Uskok. 

Rewolucja w Portugalji. 
O d \\ 1e lu l.1r dw:;,1.1rko\\' P1irtug:tl j.1 b, l.1 \\'1do\\'-

111.\ 1njn•zrn.11lszrch roz ru ch"'\\', przvcZ\'11.\ ktoryc h ;, lui.y l 
rt1zstrój wC1\·11~tr z n y p:11ist1\·:1. J_u1. za p.111•1w.1 11 1.1 p•>J11"1l'd­
niL·g•1 kruh St»Sll ll kl ekun Jll llLZllC kr.qu !. !l l)d<1W:ll1· SI~ 
\I' ch:wn·c711, 111 st.1111c, :: 111c11 d•il111 L p1·zck11p11a b1urn­
kr:1cj.1 p:• rtug:1 lska jcszol' \\"L<;kszy . \\"jll"<n;.1,l1.:1h zam-;t. 
Dzi c:kL tl'lllll , • rtug.tlcz!'C)' p.tl tli n:c111\\'1,c1.1 doJ swego 
u.idu, i n f1:lr.\ tL·j ll 'l' ll l \\'l'CI padl pnprzcdn1 knil i'"r­
:u~ ilski l\:Jr(ll 1-SZ\ ' Z:l 1ll(Jrdow:111y \\ LJZ ZL' S\\':· rn St;Jr­
sz~·m s' nern ,!111:1 1 lutL'g•' 19n8 rnku, " 11.1 trun wsq­
p1 i ml " dszr. s;· n z:J bitl'g ,\,·,iLi , :\!.111ucl .z p •cZ.\tk u 1lll„­
d1· król (fl'SZ\" l SIC ZIUC Z!l.\ P"PUl.1rnmc1ą wsrud S\\'yc h 
p,-d d:.nych, k.Ó rzy ~\·1e rz!· l1 „,. t" ie n iwy krn_l przysq ­
p1 d,, gru nlown,·,·h ;,polcun•1 -ck• 111 i1111czn ;•e h rd· ir m )':l ,, . 

sl\\.I. NJdziejc lud11„:.c1 po!.•>st:tlv pl„nnc:, _gdyż ml idt:gl) 
1'"1ll.1 Z:11iC1 \\ 1ę,·cj 1nterl'<> i\1'.tl.1 ur ,Jz1w;1 tr:111(usk.1 sp1c:­
w:1czkJ k:1 b;irct•JW:J, : 111 1żc:l1 st1 ·1-.i\\'.lllll' slw l:it111.\ 111w4 
p.111st\\'"\I'.\. O , teg" tul'b1 d„d.h' g ll)sfll' sb nLble !"1"11 
s •we 1 przckupst\\':l \l'l'Zs L'j b1 urnkr.1cj 1 l P" l1r; 1;,·l\\' i1 ra­
\\"l(•>\\'\'C h. Aczko lwi ek 1s11~1.1 l p11 l1 111c nt \I' l) ••rtll!.!.1lj1, 
\\' k tci~1m \\"icksz· :,( m:cli kl)11scrn :1t\,c1, lecz nie chc1.il 
on prz;st.1p1( ·d„ gru11t n\\ll\'ch rl'i"1"''l 1;cu 1urod Wl'g '· 
Dn1.1 2~ s;, 1·p1i.;1 r . ~1. "db"l" s1.,: \\'; b"r;· do p.1rl.1ml'lltU 
\\' L1zb lllL , kturc: pr1.y11111'l'· rcpubl1k„11 •lll tylk " 14 111:111· 
d:ito\, .. l'•>lllllll, tL·g·> pu1ja rz.1d•>\\':l •itrz:- m1l.1 sl1b.1 
\\·1cksz, s.' l'rz\' • twHc1u plrl.1111L·ntu krnl w ll1•J\1 ic tr •-
11•>~1-l' j zapm\"!Ldz1.il c;1h· szcrcg ref irn1 w duchu libc:r.tl -
11 .• -r"d 'lul11"111, j ik , nprz. rd»1nn1 11.b;· J'lllu\\', s.jdll\\'llk' ­
l\\ 1 \\,ilki /. z.1k•11111y11111 k"ngrq.;:1,jami, rct;•rnJ:1 pr.l\\ 1 
\\'l'l1 irczcg' d„ k·irtt'l.lll\' i. t p J cd 1uku\\"OŻ n:publikt­
n1c n ic z:1d„w • .!1li si-; z:1po\\'1l'd z1.\ rch irm l:bcrJlil\·ch 
i c:il.\ sil.\ p:Jrll dn l'fZL'\\'1-,,tu, zn.1jJuj.\c po11.1 1-.-.c \\' szc · 
r"kllh nu,h·h ludu. 11ncl1gL' ll ,·j1, :1n11p 1 fln(ll'. Dz .-;k1 
tt'lllLL rc1'ubl1kinic d.\Ż\ I. dl) ob.tle 111 i 111 °111r,·h 1(z11 ·g,, 
u<>trnju, kt r: tl'ż 1 run .il \\' grnz:1c h \I' przl'(l.Jgu ]..J g •­
dz:n 

łL1<>km dl.i rc\\'„Iucj1 p„sluzyl • zabujst\\'' pr1.l'z 
<>fl(L r.1 j" "l.1 rcrubl I k.1 JlskJl'g" Jl, •111 p.1 nl.1. 

l\L\\" ilu. j;1 \\·;bucl1li Jn::i 5 p.1żdz Lrlllb "!! i<l z1111l' 
2 \\" 11 ie\· i r•>Zp czi;ł.i <il<;~' •ll1b.1rd o\\';111 1u11 z:1111ku kro­
k\\ sk1cgn 1•rzLZ 7rL'\I"• lt \\;lll.\ il"t<; D" fl„ty pr''1.1(z;l1 
si<; czt;s( :1r111j1 l.idm\L'J, ktora St• .cz;·l.i walk<; z \\"UJ>kallll, 
\\" 1.:rn1.:lllt kr•ilu\\ i, kt"rl' po z.l\\'ZH;tl'J \I .tlcc prZlszl1 1i.1 
:-.tr m; rl'\\'· luc j n"tu\\'. lHo l r.lt • •\\.tł '<; ll(lc,;k.\, !cez 
gd1.:c: "bl'dllc z11:qdujc sit; 11 1c st. 1ll 1J\\'CZL'f~ 1 nJ~\\"iJd<JJll' 
Re\\'fl lu ci• 111:.ci i.1k<iby 1111l'li \\·1cd1.1L'ć u uc1c.:z(c: kr- il l, 
lecz nie chc1di phm1( s cL11c krulobrij">t\\"L'lll, c" ru\\'ll lCŻ 
m• gl·ib:, \\·:·w-he 11 1c11ożąd 1nl' 111ten\"encje 111nuch pan"\''· 
Re\\"1l u.:j >lll,ci nglusd i Purtug 1. jt; j .1k·1 republikę. 

PrLzydentl'm republik • zust:il ugl >sz,,nv dr. Teuf1c·J 
13rJga, \\ ybitn;· pur,ugtlsf" ucz• my, puer.i 1 p1s:11z , 11111.,: 
kt:Jrego jest zna ne Cllej \\' Eu r"p1e . C::n dalej bi;dzil'­
pr1.yszlu.;( p„b).e . 

Zbrod niu w Częstochowi e'. 
Rankiem li pcowym wieśniacy z Zawad pod Radom­

skiem straszego dokonali odkryci::i . W s tawie m iejsco­
wym wyłow i li sofę. wewnątrz któ re j znaleź li zwłoki człow i e­

ka. Był to trup mężczyzny w wieku ś r e dn i m , noszący 

ślady ran od ciosów siekiery . 

Minęło od tego czasu t rzy mi esi ące. W szystkie 
pis m a , z Kurje rem Porannym na c zele. sk rupulatni e no-
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towaly wyn iki ś led z twa, niektóre podały podobiznę t rupa . 
Ki lkak ro tni e w c iagu tego czasu zd awało s ię ż e już -· '0-

łano s t N J e rdz ić kto jest tajemniczą ofiarą haniebnej zb ro­
dn i; dwuk rotnie na cmentarzu kłomnickim ekshumowano 
ciało zamordowanego, więziono różne podejrzane osoby 
i zawsze jeden i ten sarn rezultat-tajemnica. 

Uc i c hło wreszcie wszystko i nie wzbu dziła nawet 
w ielk iego zainte resowania wiadomość, że , jak s lwidrdzilo 
śledztwo , w Częstochowie plączą s ię nici tej strasznej 
zb rodn i. Wskazywał na to szczegół, narazie niedoceniany, 
że zw łoki ow inięte były w rogożę ze stemplem kolei 
południowo zachodnich, w k tórej jeden z kupców często ­
cho wsk ic h ot rzymał przesykę , a następnie rogożę na k ilka 
dn i przed zbrodn ią sprzedał słuzącernu na miejscu 
w Częstochowie. 

Wł adze śledcze wytężały wszystkie sily, do Częs ­
tochowy de legowano ajentów ś ledczych; zwrócono szcze­
gó lną uwagę na dorozkarzy i oto jeden z nich w szyn ­
k u w gro1iie rycerzy bata wyraz ił się, że on wprawdzie 
nic o tajemniczych zwłokach n ie wie, ale są tacy, któ ­
rzy o sp rawie tej duzo mogl iby powiedzieć . Usłyszał to 
aje nt i zawiadomnił swego na czelnika, ten zaś zarzą­
dz ił a resztowanie gadatliwego dorozkarza, który wyjawił 
nas tępnie dwóch swoich kolegów-Piankę i Pawluka 

Wz iety w krzyżowy ogień pytań pierwszy z nich 
zd radził tajemn icę. Opowie c z iał, ze dnia 26 lipca z ko­
legą Pawlukiem stali na placu Kordeckiego, u stup klasz~ 
toru We zwał ich służący klasztorny, nakazując Wje chac 
w brame Wałowa na dziedziniec klasztorny. Tam po d­
szed ł d~ n ich k~iądz paul in w czarnym płaszczu i oś­
w iadczył, ze musi wywiez ć pakę z książkami. Po ch wi­
li trzech służących wyn ie ś li s t a rą s ofę obw iązan ą sznu­
ram i i złoży li na doróżce, noszącej N! 3 1. Do drugiej 
dorózk i wsiadł pau lin o. Damazy i jego lokaj Stanisław 
Za łó g. Ruszono Przez bramę klasztorną Lubomirskich 
oba wehikuły wydostały s i ę za mury. Tu dopiero ośw iad­
czy ł o. paulin , ze j achać maią nieco dalej za miasto 
w kierunku Gide!. jazda trwała dość d ługo, konie s zły 
wolno nareszcie znuzone dobrze z wieczora stanęły 
przed ' ka r czmą w Rudnikach na popas. Tu, gdy oświad­
czono woźnicom , ze czeka ich dużo dalsza droga, jeden 
z nich , Pawlak. postanowił wrócić, co po otrzym 1 ni u za­
płaty uczyn ił. Z3konnik i słuzący zajęl i miejsca o'..lok so ­
fy Wolno ruszono dalej ku K ło mnicom . 

Mineli Kłomni c e jechali dalej a ż ·Nreszc ie w Za ­
wadach z~konn ik dał znak do zatrzymania się nad s ta 
wem b ł o tnis tym Służacy z d o rożkarzem zn ieśli so fę 
nad brzeg s tawu i rzucili w wodę 

Wracali inną drogą przez Brzeźnicę . Było już 
dob rze po pó łnocy , gdy z naleź l i się w les ie. Zdumionemu 
woźnicy kaza no p rzystanąć. Wysiedli wszyscy trzej, po­
czym zakonnik wydobył z pod płaszcza krucyfiks i _drzą ­
c ym głosem odezwał się; • Musicie na rany Zbawiciela 
przysiądz, ze o tern co s ię stało nigdy nikomu nie. po· 
wiecie. Dla dobra Ob razu naszej Pan ienki s tało się co 
się stać miało » . Przysięgli. 

Tak samo tajemniczo ruszono w dalszą drogę. Gdy 
zna le ź li s ie w Radomsku zakonnik oś wiadczył, że wraz 
ze swym ~ łu żącym pojadą koleją . Dorożkarz o trzymał 
30 rb. I o djecha ł sam. . , 

Nad ranem o. Damazego i jego służącego mos! po­
ciąg kurjersk i do Częstochowy , a sofa tajemnicza pły­
wał a w top ieli, aż wy dobyli ją w ie śniacy zawadzcy .. 

Opowiadanie woźnicy dało niezaprzeczony dow.J~, 
że w zbrodni bra ł udz iał paulin o. Damazy Macoch L1-

czący ob ecnie 38 la t, należał un do m łodszej ene rgicz­
niejsze j ge neracji kleru jasnogórskiego. Do klaszto ru 
wstąpił przed czternastu laty; do te go czasu był pisa­
rzem gm innym w Lipinach pow iatu czestochowskiego. 
Mając poważne luki w wychowaniu elementarnem, mu­
siał je uzupełniać podczas nowicjatu W początkach swe ­
go kap łań s twa s po tykał kompar.je, następnie przeor, wi­
dząc u o . Damazego z dolności gospodarcze, powie rzył 
mu czy nnoś ci z tego zakresu. 

Przed dwoma laty zjawiła się na Jasnej Górze i 
zgłosiła s ię do o. Damazego w żałobie młoda (:.>il lat) 
przystojna wdowa po jego bracie Józefie, który w k ilka 
tygodni po ś lubie umarł, Helena z Krzyżanowskich Maco­
chowa . Osoba ta następnie często odwiedzała Częstochowę, 
widując się za każdym razem z o Damazym. Te częste 
wizyty tlomaczono sob ie koniecznością zajęcia sie spra ­
wam i wdowy . 

Śledztwo ustaliło, ż e Helend. Macochowa, dawniej 
telefonistka w Łodzi, po śm ierci meża zamieszkała w 
Warszawie w Alejach Jerozolimskich pod N! :?3, zajmu ­
jąc trzy pokoje i kuchni 0

, nastepnie przeniosła się n a 
Żelazną pod N! 31. Odwiedzał ją o . Damazy. 

11 lipca r. b. odby ł s ię w Wars~awie w kościele 
P.P. W izytek ś lub Heleny z st ryjecznym bratem meza 
i o. Damazego-Wacławem Macochem, urzednikiem te­
legrafu w Granicy. Pobłogosławił związek o. Izydor 
Starczewski. 

Po ślub ie małżonkowie opuścili Warszawę. Wkrótce 
Macochowa powróciła w towarzystwie o. Damazego, oświad­
czając, ze m ąż wyj echał na czas dłuższy za granicę. 
O dtąd wizy ty zakonnika u pięknej kuzynki powtarzały się 
coraz częśc iej. Towarzyszył mu słuzący Załog, którego 
traktowano raczej jako towarzysza a nie jak sługe. 

Ja sną Górę o. Damazy opuścił w dniu 18 września. 
a 29 Września razem z Heleną wyjechali z Warszawy. 
Uciekł tez sł użący S tanisl3.w Załog 

Trupem w sofie okazał się Wacław Macoch st .vier­
dził to jego ojciec. u którego przy rewizji znaleziono fo­
tografję trupa - Z tego wynika, że rod zina wiedziała 
o morderstwie. Do wyjaśnień teź oociągnięto wszystkich 
członków rodziny Macochów i Heleny z Krzyźanowskich, 
k tórzy na razie zostali uwięzieni. 

W klasztorze internowano przez władze śledcze, 
jako podejrzanych o udz iał w morderstwie, o.o . Izydora 
Straszewskiego i Bazvlego Olesińsk iego 

Helena z Krzyzanowskich Macochowa ares ztowana. 
w Miechowie u s iostry, o. Damazego zaś widziano w okoli­
cach Zawiercia 

Śledzwo prowadzone jest z wielką energją . Chodzi 
o ustale nie związku pomiędzy zbrodnią zabójstwa i Święto­
kradztwem Świadczą o tym znaczne fundusze, jakiemi 
rozporządzał o Damazy, u rządzający kosztowne orgje 
i zabawy w Warszawie. Z powodu wszczętej sprawy 
IV Warsz. Tow Wz. Kredytu zawicidomiło iz posiada 
5620 rb„ zbżone przez k siędza na imię Heleny z Krzy­
źanowskich Macoch u Nej. 

Najdalej idzie ,, Kurjer Porannyn, mianowicie p rzy­
puszcza on , ze o . Damazy używa! Waclawa Machocha 
jako poś rednika w sprzedaźy kradz ion ych z Ob razu kosz­
towności i pere ł. W ce li o. Damazego znalez iono liczne 
falsyfikaty pe reł; prawd opodobnie słuźyły one do zamiany, 
czyli że od dłuższego czasu wyjmowano perty prawdziwe, 
a na ich miejsce wkładano podrobione - Przyjmuiąc za 
pJ:1 kt wyjścia, ź e pewnego dnia ktoś z współbraci za­
konnych zauwaźyl tę zmianę p ereł, w obawie odpowie-



Str. 8. 

dzia l ności przed społeczeństwem, jaka by spadła na zakon 
po ujawnieniu kradzieźy popelnionej przez złodz iej a do­
mowego, chwycono sie ostatecznego, bard zo ryzykownego 
kroku-symulowano św iętokradztwo. 

Są to jednak przypuszczenia ty lko, nale ży czekać 
wyni ków ś l e dztwa, k tó re niebawem ustali czy i jaki zwią­
zek is tnieje pomiędzy ś więtokradztwem i za bójstwem 
Wactawa Macocha. 

Nad klasztorefTl rozciągnięto ścisly nadzór policyj ­
ny. Wśró d miejscowej ludności robo tniczej panuje wz bu­
rzenie ,-agituje się id ea odeb rania o.o. Paulinom Obra­
zu i powierzenia go św ieckim księżom. 

Cała prasa poświęca f'iezwykłej tej spraw ie o b­
szerne artykuły. 

O. O. P au lini wystosowali odezwę do naro du, w 
które] t!omaczą s ie, ze nie bra li udziału w ohyd nej zbrodn i. 

Z Rzymu na deszła kl a twa rzucona na o. Dam az e­
go Macocha, k tóra, jak wiadomo, wyłacza go ze spo ­
łecz ności kośc;elnej. 

I( R O N K A. 
Mi ejsc o w a. 

Zbrodnia na Jasnej Górze. I\n111ra ll"ia1iom11,( 
o zhrodm na .fa,n•'i ~<'irZP l'rz.\ hyla di· mw,:ta 11 t·z1rart••I._ 
d . li 11. lll 

\\" piqtd; rano uz11111•ln1ly \\Jlłtl•·lll<N· t•: dzi1•11111l.i 
1rnr,-z;11r-l11<:>. ruz drn.1t111a1w i 11·) pużyonn1· g11ratzl;11110 

\\"i;11lurnL1;1'. o zhrndn1 1 1111Ź 11.l'j,z<· ,zez1·!.!·11lr lll'Z,\111-
ly 11 nm,l'it• 11rażPnH· 11;1d ~-z1 llil wyraz: l~rzyg111:h1nj;•1·1" 

~Zl'Z"I".' , 111ut"k 1 lwi, ~lin mal;• .~l;.,'jQ r1a t11a rza l'h; 
11-z1·dzll. r1z.i J':l\\ \i_l\!1,1.~111}.,11 ~1„~rnrnt'J z!ir„d111. '111·l11111-
11"j w mi~il;ij,zcz y t1111j,z1 tli "'1'''111111~11 na r11d1.111 \eh. 

Pu 1.t1'!ll cl żłi1.~1·1 n z 11"111 1 !.! l1·l1<1kil'l1 rdkli,ji liy !11. 
ol'Z\\\ !>'<'I". 1u11 i'"" d11 lit11n C:P ,trn-zny uhjn11 z11.1 r111l l111'· 
111a dlltrzc 1'. I" tr.1fil 1 11-ol1a -;i1111 c:u l11tra-zillic1m11l;a 

D11t'l1u11«1 11 L 10,z11nu z t j nmt;t'Z< Ilf',] zjp111 i pol,k1Pj 
J,11p11 ,. ~ranwzny 1J1ll:dzl' 111-za n Ii!,11i;t 1w r11dt111ą. a tq 
oli\'<1;1. l.tt1ra tak oli!'llJ' llli'. l 1 zlit•·' l'il'. d11 knn z 11it>1raż11lll' 
Zllq;1lr r .i•z1• Lll"Zll<' l:I J·l'Z1'Z na1pudl1·j-z1· !.!t1 z pu• lł.1 eh Jl'l.'Lllln 

-l11c.P ołtarza. 

Oświetlenie miasta. _ '.1 dbrn li '' tut< Jsz ,·m Z.1 
rz .1clz L nu~nn1.d1nm \\ d. 2') , m \ rntan„1. 111 11111111.-< 

n. ·, '\\ 1~kn:L m ast: ,,. c1 igu tuc l ktn L~ 1 krcs1 I J 
I S(\ul' .1 1911 r d I I ,[\<Zlll:l 19 1 j r) Ltrz1n ~1 SIL 
rrzcd s1~b·· rei s '\LrklL\\llZ, zub· \\l),•\\s,1 '<; ( S\\•Ltł. l 
m :ist< z.1 5 'i9 l rL1 r CZI'\<. 

f JC\t'lCja r JZ'1• ,cz,ł:i S.~ l)d Slllll)' 5- 20 rb., cz:, 
r rzcds.~b11 rc:1 \dst".~ l 2 21 rl'. Ptcf\\lll!J,l Sll llLl l1e1ta­
(I Jll.l 57 2r, rb. \nk:dkul 1\\ n.1 z11st:ił 1 \\ tLll sp1 s•ib, że 
z.1 J; 1żd.1 Limri; s\Stu1rn G lk na ma.."'. str t \\'yz11:1cz1 ł P" 
ro" rb. n czn1c, za każdą za~ Z\\)'lr jn.1L111ri;1"' '" rb. 
L 1rn; r1cn1szl) k1tLg• rj1 jLst ,,· m ie.sc1c 5(• , drugie j i'a\ ro. 

D1 \\ 1:1 dlljl111 \' s,,„ IŻ r rzcdsii;b1„rc, ( b0 wqzują, n111;­
dz1 rnnymi, nastq•t1J.lCC ,,·aru nk1: 

I) r rzeds1i;b1urca l'IJ\\'lllic ll UtrZ\111)'\\':lC UUStateczną 
iło~c służb: di 1,czyszcz:i111:i 1 z·1pa hlll . l:imp l ''~"·ictł:1c 
miast", z:i w:j~tkiem ll<•C)" ks1i,:ż! • \\'ych, z tern wyrac h• -
wanicm, by lampy nic:ust:innic pa id:· sii;: ,,. styczniu przez 
26 Jrn od .j l'" P"łudniu do 5 ran11, \I' lutym przez 23 dm 
od 5 f" ruludnrn du 5 nno, '' m:ircu przez 26 dni ud 
61/? po p1Jłudni1, d„ 4 ran•, , \\' k\\'iLtmu przez 25 jlll ,, J 
71/:! wieczorem J,, ) 1/ 2 ran•;, ,,. maj u przez 26 dni od 

P R A C A" 

81 1:! wieczurClll d > ) r lll ', \\' CZC r\\ Cli prZLZ 25 dni „ J 
10 \\1 ecz<>rem d,, 2 r:111 11 , w li pcu przez 26 d111 nd 1n 

\\·iecznrcm do1 2 r.1 :" , \\ s1e rp111u przez 26 dni 11d S1/„ 
w i1XZ•m.:111 do ; r:lll 1, \\T "rze\111u prd'Z 25 dni rid 7 1;; 
wi L· cz •Il'lll d„ 31 

:! 1:111•» '' p„źc.lz1ern1ku przez 26 dni od 
51

1:! 1 •1 pu !udn1u Ut> -J 1 :! r:i no , w l1 ; top:1dz1c przez 25 d111 
„J ~ 1 :! I"' P"lucln1u d11 5 1 

:! r.111 " 1 w g rud n w przez 26 
dn i 11d I 11" !" ludn•u d11 j 1,:! 1·,111": 

2 ) P" 111 1111n, ie k1111tral;t z.11\ .1rr:· jl'st 111 Lit tr11, 
\\S 1. c•l:il,t> '' l:id z: g ut,n111.ilm j ,!uiv 1. :11\ „ZL' pr" '''" zn.:du · 
k11w .1 111.1 re r111inu d11 JLLlnq'" lub dwucl1 l.it; 

; ) )'• dcz:1s nnc:· ks1 1;ż:c 11 \\ yc h, JL·dn.1k c.lidivst1 eh 
lub 111_•l:st1ch. !'rZL·ds1i;b1 1rc:1 \\' row nc j 1111crze 11 b·l\\ 1.1-
z:1n1· Jest z.1p;il.1c Li111p:· z.1 dd 1elnc lll \\': 1ugr11d1. L· n1e111; 
,,. r:·ch r:1uc h prcZ) dem m1.1,t.1 \\ Z ,,.,1 przeds:i;b1 11 r'<; d„ 
z.1,•.il.1111:1 Li11111 i \\Sk:tzuje lllll g„dz1 111· zap:il.111 1:1 1 g.1-
SZL ll\'1 t.i k•1\\ '>eh; 

j) ,t.1lc. \\' c1.1gu ć :1kg 1 r 1ku l.11 n1' Y bL'Z i.1d11vg11 
drnl.itk 1\\cg 1 "111.1grrnlze111;1';>·\\ 111111 si<; \' 1 I,· \\' 11 .1 s:<;­
Pll) ~(~·eh punkuch 1nusr;1: jL·dn :1 11 .1 r11gu Jl. , czt11\\·q„~'> 
l\1 nku, drng1 przy g11L1c/1u T. I\ . I'.. 1 tr,L·,„:1 przy·" jL•i­
dz1L' ,j 1 1111:1sta '1d sz1 •SI' l'.:i rn hr· 1\1 sk1c j n 1 ulic1 G1cluY1isk 1c j; 

j) , ,. r:iz1e 111L'z.1p:1lc·111a kr.1rc' J z l.1mp l11b." 1k kr11r.1 
Z [ 1rnp zg:i\111e I 11.1 11'1\\ I I. 1r i[ Il.I nic ZllS[ .l n L', J'rlL'd­
S' ','b' >r,.l Ult'g I J; trze \\" Jl l"' l ; rubl.1 Z:! [ mr<; sy stt.:lllll 
G1lk 11:1 1 5 1 bip. z:1 l.11111''' Z\\"\,z:1jn.1: 

") jl'ŻL' l l uk:lY;' s ,., Il l.llll>H" Il c z ·~t:1h z i pal >Ile 
\\ .J_ltlZL'( h li(\ I \ •glL'JLZcl1 przL·ds1,:bcr,1n1c: 
bL c' 'L' st •S ''' il d„ \\ runk •\\" k ntr.iktu, t' J , 1strzc-
Ż L.l 'l I I trL1· krt>t\lll\l n .l •1.L lllll k.trl' (J> \\'IL·rlan l lll\ lst.1 
1" ,j .• cl• 1 m 1g1st r.1tu l \\'I Zll.l,/. 111· Z >St:llllL n \\·y 

przt·t.trg 11:1 k ~zt l""7l' "l'ht< >!\.'\. 
/,upc•ln.J n 1\\• "I Jest \ Y;_, l\lCll z;\j r J\\'.ldZLllll' I\ n1:1-

g1'tr.lCol S)'L') illlL'J ks l.:• ,j[ Zl\1\Sl"\\".llll l z1ż 1l•'ll, t.1'' 
prze. z p11l 1q~', pk 1 '' 1g11k 1 rLLZ 111 c..st.k"n~o,,· · n11 "t i, 

11:1 uch1 b1cni·1 ZL st roJ lll' rr1.cds1t:b1 irc I' 
I'. ) rz1t z, nvch \\'.1r 1111 1;, k l1t ,J;ru \\Ul b, że 

Il:lrl',,(IL' \\·,1,t1J r 'brit/. c.1 J lll 'Lr ) nl\ Il• -y k,ll ''' -
\\\ h \\ ,l.]!..;U d\\ ll h le tni h Jl LS <;Cl Js/tl p L st • 
\\I Il j,s7.cZc ; .ir<; dm \\ k.11d1"11 llllL "l u 11 LI\ llt -
a l11 c11cks:"ż1,\•C ,r 1cz11 11 1ed111ktlll\\IJ'L 1 

z ]L\\I tlll z:istrz,żc n 111 

Z Kasy Przemysłowców. \\" d 1 > b m, " g lll. 
7-eJ 1' )" łud111u, \\L d -,111 rn l ,J. il 1 l\.1s1 " dbc,!1 '~ 
ZLbr ll L' czł01nk"\\·-1TprLz 11t 111ti,,,., \\ed lv 11.1st,ru !Ct,! 

p11rzadku dz1c llnLg 1: 
I) „ Jczl'tll1 'L s I\\ ,d 11111 z „br"t I\\' l\.l>I ll l 11 l 

n cZL r b.; 
2 J 1. 11, zen c n r 1n [1 , >t• \\ 1\1'111.ill1 hic~L r 
,) Z"ll\\'l rd'Cll,: ff jek_1 \\IJ1 tl~ \\ 'hit l n \t r.1 

lll sh n 1 r I, I ) I I. 

1) J' rz1·z1i:111 E kn:d: t 1 11.1 d1 ·d .1t1'0 'L' \\'\ n.igr· id, .1 c 
inz-. n1cra }r. Przccł 111·sk L'go z·1 1udz11r prz1' bml 1\\ Is 

do111rn dLi Kasy. • 

Z ruchu współdzielczego. 1-L l l·e St· w:irz1sze-
n1:i Spr żywczc \\' 1 .t• mży \\')·l11mly z grc11u S\\ vch z 1r2.1-
du\\' I\• m sji; . ktura zaj.1c si <; m 1 rrzysp•irzcnlL!ll LZI 111k<>\\ 
,,. St1.warzvszr111:ich, c" dało iw m1Jzn „ś( z\\'i..:kszL·n1„ 
r1brorcjw w . sk łep:ich. . • 

l\"misj:1 zaraz n:< w;t<;p1c pust:i n11wił:i r"zesLi..' J" 
wsz:.stk1ch urzt;J,;,,. gminn)·ch, kanccl:irp :1arali:iln)·ch, 
polskich sklepów i mstytucj1 sp• lecznych w gubern11 11zdo­
b11e druku\\':ine pLtbty, \I' grudniu z :iś r. b. za prnslL 
kturcgo z kieru\\' nikuw Biur:i lniu rm:icyjncgo Stu\\arzy­
sze t\ Spoży wczych z 1Jdcz: rem na tenut ruchu wspuł­
dzi elczcgo. 
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Z czyte lni publicznej. Zarząd CZ )' tr lni w po111 edz1a­

lek, rl 17 li. 111. u;·ządza koncrrt wraz z J<'rlnoal1tó1rką na 
dochód ez.1 tl•ln1. 

Z Kasy Pogrzebowej. Za rqd Ka sy za n1,zcm po.-< red ­
nictwcm u pra szacz ł"nk<iwr) wni es 1c n 1e jrdn„rubłowt:j skbd ­
k1 z P""'" du ś rn1 t: r c i czl„ nb. Kasy,'· p Te" li la ~l:iłeszew ­
skiegr). Sk l:1dki przyj muj e sb rb111k Kasy p. L. C1erierski . 

Loterja fantowa. Rad:i gospndarcza tutejszego To­
wa rzysrn a Dnbrncz)" nno-.ci w niedziel<;, d. 9 b. ni., urz,1dza 
w ngn1dzie mie jskim !„ terj1,; fant<>wą n:i kri rzy-<c prZ)'· 
tułku db st:1rcc)w 1 kalek 

Pnczątek ~a b:1 wy n g-id I ·e j pn puludniu, p czą te k 
l"tc rji za\ <> g1•d. :?.·ej. \Vej\cil' dl:i. d<> rnslyc h pn 21J k< .p, 
db ucZ lllrJ\~ za\ p<> ro k"P· 

re Deptak» (aleja na :\u,,·v m Rynku), najw1.;cej uczęsz ­
czanv przez pu bl1cznu,c , zn:1jduje SI<; nd dluższq.(" czasu 
w sta nie " pl:ika1n-m: warstwa wierzchnia ze żwi ru uleg ła 
zniszczeniu, <> bnaż.1jąc ostre b \\'alki ccglv 1 tworząc 
liczne wgłc;bien1a, za trzylllujące pu bżdv!ll deszczu wridę . 
Nie \\'<jtpi !ll y, że .\L1g1str.it 11 jrnie się up ri rządkowaniem 
Ul Ubi >llt'<Y I lllJLjSC.l S\)1Cl"f0\\' . 

ce Trzeba zobaczyć " .Za ba wa na herbac 1a rn1.,: miejską 
i Tnw. F1z:·czncg" R"zwnju, jakn pie rwsza \\" tnn sezn­
n:c, m1:1la k lllplune pnw11dzen 1e . Tłumnie publicznnśc 
c1s11t;Li sh; z .baczvc ' ')·\r1g1 kr,!Jrsk1c-- L1dną j.1zd.,: Il.1 b1-
l<>\\"Ct1, ,,. czt·m p1c rszenstw11 \\"Z iął 11. P4g•J\\·sk1 , •1t rz:·­
muj.1c n 1gr•1di; ,,. p.istaci żetu nu . Ulbrz\"1111e balr n:· 
płyni;ly \\. rrzestrze1-1 razc•m z t)\lącznn11i nkrz\ bm1 
z.icl1wnu p:itrz.1c1ch i ,:,Iedzących piłrne ic h Ir t. Gr •nud­
k:1 dz1cc1, tworząc.i nie\\ ielki p"c hód, r11b1la 111• le wraże­
n1t: m.tlc1isrn a w yciągał)' r.1cz1ny do siebie bez urrze­
dzc1i r:1s"\\"l'Ch, stan 11\1·1·c h, buzie u\ rn1cchal1· s;e \\es0łn; 
w1d.1c b:;-lu · w1elk1e za d

0

0\Y<Jlen1e z utrz:·rnanych ~lwrc1gie · 
wek 1 kr lrnrdl.'k . P•im111111wo1ln1e n:isu\\":ił się ,,.,·rzut pa­
trz'!cy111, że dz1cc1 ,,. tym rr ku rozbawir ne b:h· z:1baw, 
ktore tak dnd .itmn \\"rły\\"aj ! n:1 r<JZ\\"uj ich zdr<1\\"l:l i1 -
zyczncgo, a 11:1 we t rno ralni:g11 . 

(lgnie be ngalsk:c·, r:ikiety \\")'\\o lywaly apłauz.1 r11z­
bawił•11L·j p1bl1cz1111sc1. Przygr:·,,·al:· d\\lc < rk1cstr;· : \\11j ­
skuw.1 1 stnż1 1Jglll >\\'ej. \\'yk1111a111e IllLktur:ch rzecz1· 
przez • tk cst rt; strazick.\ !'rzek1Jll)" \\ al11, że apJ tja ugo ln:i 
rne udz1el1!.1 s i; cząst,c muz;cz nej straż.1 ogni ,,·,j; że 
pr:1cuje stałe 1 dz1tln1e Sl11,,·a uzna nia 1 zachi;t1· d. dal -, 
SZl' j p· •z: tl',·zncj j'I" 1c1· na łez.\ s1i,: 11rk es trze str. "gn111wej . 

l\'" z 1konotnit: Lhny b :·ł ży 1\ y nbr:iz 1<0buz cy­
gansk"' · Przt•z c:il1 ens z ·ba\\.'" s.1·pa 111 , «crr nfctti . Ty ­
s rące krzywj.\cy,h spu jrzen 1 usm1ech1J\\, t)siące słu,,·ek 
cl1wyt:iny<h ,,. przel"c1c, nadskaknun ie rnk,dz1l.'ŻI", 
wdz1.,:cz 11e usrrneszkt pa1i-ort) całus.:' ruchl rwtgn L brazu 
zab:i\\'\". 

Żydowska szkoła rzemiosł. Dni:i 29 b. m. roz · 
poczc;ł'" się feqe w tu tejszej szk ,[e rzemiosł. Za rządzając;· 
mż. \Vl. Rozensta dt wyjecluł na -t·tygndn1owv urlop. 
Zapisy w dalszym ci ągu przyj mo\\·anc bc;dą dr> kbs l' rzy­
goto\\·awczcj i rie rwsu•j d 20 , 2 I i 22 paźdz1ermka. 

O g ó I n a. 
Samobójstwa. Lekarz mon.1chijski d-r G:rnpp do­

chodLi do wn1usk<.iw, że ruj si lniejszą sk lonnosc do samo­
bc>jstw nkazuj.\ szczepy germa11sk1e, mn1ejsz.1 rom:11isk:e 
i celt:·ck1e, a Il:lJllI111l'jszą slowianskie . Liczba sa mobójstw 
w ostamich dzies1~c1u h t:ich zmn i ejszy ła s1.,: jedyrne w 

Szwecji r :\orwegp, gdzie usil nie zwalczane Jest l'l>:11i­
St\\" o. l\ajczi;sts~1 mi przvczvnam 1 s:11ll•ibojstw są p1jan,nvo, 
orb łc;d i zwyrodn1erne, licz ba denatuw mnoży s1i; z wie­
kie m, czi;,c1ej zac h udzą s:unobujSt\\'J srr,d Ż\"jących s11 -
lll •i tnie, czc;.,cit"j u m-;żrz:;-zn . 

Ruch esperancki. Najw1i;cej towll rzystw, pllS\\"l<;Co­
n:·ch espera ntyzrn"wi, p•>sia d:1 Er:rncja, bo 249, ]'<itc111 
i dą ~1emcy- 222, :'l.nglja 1 .\m t:nka pCJlnicna !'" 17), 
:\ustrj1 I Wi;grv-· r6-t. Rr)sja 85 . :\111er1•ka pnłudn'.. wa 
-75, Az ja-28, :\ustralj:i-28. \Vpr11\\·adzono wyk idv 
tcg·• J<;zyka d1, wszystkich szkuł ,,. st11111e A!llcryk· n"ł­
nocnej :\ [1riland '· 

Pobór rekrutów. \\' cz.1s1e !'"boru ttg·>1·crcznL"go 
ma bvc wzr.,:t,·ch z cale~ ' Pll nstwa rCJsy1sk1 'gn d.J woj ­
ska 4;7.635 ludz: , w n·n, z Krókstw:1 l' lsk1vgu: ,,. gt1 -
brn11i warsz11wsk1l'j 7.513 . błtskic·j -t·5 34, k1tleck1<.:j 3 850, 
ł,m1ży11sk1ej 2.73). lubdsk1ej 5.289, p111trk„wsk1ej 5 84-t, 
pl ,cJrn:J 3.7 1;, rad•nmkiej 4 05n, SU\\'.ilsk1t:j 2 594 1 sicd· 
hlm·j 3. 368 

Ze Świat a. 
h.111cuskie llllilisterjum '' jny pracu1e us lrnc 

nad utworze n em \\")'C\\·1cz J11:·ch nddz1al1J\\' s:1m ,I rtuw, 
za11patrz•J!l\"Cl1 I\' b.uerje P"''·1etrzne; oł:i t:l :11"111)<1 !" -
\\·1etrzna nn lwc pu\\'1erzuna specj1l11ernu wodz'"' •. 

- h.r •respr)ndenc• g.1zet nierrneckich zg•>dn1e stw1e:r · 
dzaj.1 chl 1d ne zachnwan1<.: sic; polskiej ludn11sc1 ,,. Poz1u­
lllU pcrdczas uroczystn,c1 zamk11\\ :·eh; pr:iw1e żadru po­
ważniejsze: kupiecka b rma P11lska 111e brał.i udzulu \\" d.:­
kt•ruwan1u i dumin ,,,·anm m1:1st:1. 

- Profesur uniwers:·setu wiede1iskiego d-r A. :\ !u­
zi! 1•11czrnil S\\·1eżo liczne 11dkrvcia g1eugraficz11e 1 ar­
cl11eolug1crnc \\' Arabj1 srudknwej, ,,. szczeguln•>,:1 d ił 
d"kladn~· t· 1pugr.if1cz111" 1 gie0l 1g1om· 1p1s b1blrjne1 kr:11 -
ny lled ży z ~"L\ S1na1. 

-- s\\" L'Ż\" Cl"I"kLilarz '.'.1II1'Stra I ,Wi.Jt\" nie )' <Z\\"Jl.i 

prz~ jm„\\':1..: \\ I<;CL'J jak I 5 odsetek u..:zn1<jw żyd >W d•) 
pry\\":itny..:h szknl sred111ch. 

- G:ił1c1·jsb L1g:1 p1 ll1 icy przemysł· rwej Ot\\"• 1rZ1[ 
nieba\\'elll «Sern11urjum przennslu dom11\\"cgo" z 1usre­
puJ-1C)'ll1 prugr:1rnem: sz:·c1e, p•11icz·1s7.11ictwl), rr:·k· u~­
stwu, rt;kJ \\"1czn1ct\\"1 i, cz i pk:irstw J, k >!" 1nkarstw. i, tk:1c ­
t\\" i, lufc1arst\\"u, szmuklerst\\·u, p:ir.isoł111ctwo, g"rsec11r­
St \\'", 1'apc:łusmictw11 r z.1ba wkarst\\'f). :\:tuka bezpLnn:i.. 
fakk1>lw1ck kursy te nuj.\ n.i w1d0ku prz.cde\\"szvstk1l:'m 
.111ICjsc<>\\'t:: n:rnczy c1elki ludowe, bt;d.j m, rgl\' l11C\\".]tpl1 \\'Il;! 
kurzystJC z nich irl.'kwentamki i ; za kurdu nu 

-- \\. Sosn"''·cu drJk11nan., zam 1cłrn na p. A. IS:łns­
ku\\ skiegr i, red akt• .r.i „ [\:urjera Z:1głi,:b1a • . 

- - \\' Cz<;st• '' Ji, >\\"IL' b: ł 1upd na kasje ra fabr\"cz ­
negu p· H. Cymbler.1, któremu z:1br:rnn I 300 rb . 

Sprawy wychodźcze. Z biura To\\'arzystwa Op:eki 
nad \Vl' c hr>dźcami Gtrznnujemy llJstępujqcy ko111u n1br. 
Jedn)·rn z z.1dari Towarzvst\\":i Opie ki 11.1d \\'ychudźc:uni 
·jest przeci 1\ działanie sztucrnej ag11acj1 emigrac:·j nej 1 wa l­
ka z dziJłaln„ści.\ tain:·ch agemo,,·, rnzsi:i ll)'C h po ca łym 
kr.1ju. \V walce rej potrzebna jest .itnl1 pu mnc s:i megn 
sp 1 łeczensrwa, po111eważ centr.i lne biuro warsz:iwsk1e bez 
spo ld zialan1a sz.:regu Ż>czliwych ludzi, mieszkających w 
g ł o wnych og111sk.ich ruchu wych dźczegn s:mw ce lu tegl) 
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nie usi ągn ie . Kiero wn ic two bi ura upnsza tedr \\ Sz ysrk ic h 
dnbr:·ch oby ,,· areli kraj u o d.Jstarcza nie naz w isk, adre­
su\\· i opisu dz1 ala ln o,.:i z1u11 vc h im tajn:·c h :1ge ntów i 
naga niaczv, przeci \\'k o kto r ~-m T ow:Hz1·st\\·o wy sq pi w 
sp• ,sL» b stanowcz:·. 

Dopóki 11 1e ism i:i ln T m,·a rz1·st" "' Opieki nad \V y­
ch"dźcam1 age nci em igracy jn i b1 li jcdv nt' mi ludźm 1 , dn­
st.irczaj.1c:- mi jakiegn takiegn ula twien1:i " . " ·1·,· lw dztw ic 
n.1szcg•1 ludu, :1 ja kkc >ł wiek n·b„ta ich lwb nieuczc iwa , 
~I'· k•zcnstwo nie b1·l·1 w możności rnc jej przeci \\·sta­
" 1c . Obecnie wszakże jest in:1o ej, t" też zadanie m na­
~z: 111 jest z jednej stro nr t,·pic t:ij1wch agenta \\· i naga -
111:1cz1, :1 z drug1Lj pnpicr:ic' 1 r• zszcrz:i( dz1al.i l11 0,'.,( lc­
ga lnL·j insr:·rncj1 l'": ku 1icz, j przez r1'ZJ'""·szec hn ia n1e o 
n•cj "'rod lu du rzcteln:ch ' ' i:i d, m1.,'..ci . jak< te ż przez z:1-
klad.1n1c " Jdzi:1l<'1w )' !' \\'llKj n:1 liwch, J'fZCwi dz1an1c h 
poez usra "·e . O czi nn.1 nb:· ,,·atclsk:1 p· nwc \\' t1 m kie­
runku z\\· ra ·an\\- si.; d„ \\'sz:stkich ludzi kraj n11 luj:1cyc h 
i pr.1gn~1cych jcg1) d, 1br:i. 

Prz:· spos11b11ości 11 bj:1,n ami• , :ie j:ikkolwic k w:·ra ­
b1Jn C paSpnrtÓ\\' Ila wyjazd jLSl i knSZl<>\\'llC i uciąż!i ­
\\ e, tu jcd n:il;żt' puki psr• rtl' emigr:ic1·jne unie lub zu­
l'Lln e bczpLitne me z, stan.\ z:1prn\\':1dz1•nc leriej jest w 
każJn11 p• SZCZL·gu!nym \\':T:idku St:H:lC Slt; I' p:!SJ'<> rl z:i ­
grall!CZlly, 1117el! ,,dda wa( s:e \\' n;ce rrzemnniko\\", p11-
ninnż n:1jcz,,;,·iej przcj>e1c gr;imcy przez ziet.mą k"m n; 
k<>sztujc t~ le s:im" c' lcg:iln,· pasport, a cz:is:1mi 1u\\·t:t 
i \\'J<;cej . a nadt•l poL1c7one jest z re ,\'nym rn:>kiem i 
mebez1'ieczc1istwen~, .1 za \\'SZC '. JJ:ijc "'"eh• , dźc<; ". ręce 
rrzcm' tn1 k:i i cz:·m go ' dc1i z:i lcżnym 

Xie n:ileż\" przl't1· 111 \\' Jerz.'c :1gent >lll , pod:1jqnrn 
n1Ższ~ cell\' kosztu Jh zach.;cenl'l d.' dr •g1 , gdd pntl'ln, 
na1czc;,ciei JUŻ n.1 n:ijbliższcj st:1cji k"ntrol1, <>ki zujt· się , 
Żl' koszt jest \\'\-ZSZ\', ,,le \Y!edv już jl'st Z.!]'L>Źn \ i oSt:ll­
lll gr11sz n:i ur •g<; \\·yd:ić trzeb.1 . :\iechaj \\'it;c nikt bez 
;'• r.1d v T "'. l\'Zl'St\\' l () icki n d \\'-:--l10Jzcami w d r 1gt; 
slL lliL puszcza 1 \\' "P""'1adania uj1wch :igtnto\\ me 
\\ lt rz 1 

:\:idt·» Z\\'r:i,-1j:1c s:.; d' bllna T· \\"HZl'St'\':l z pr· ,_ 
b.1 ' ' bliczenic: 1; ,,SZ!O\\' r· dn>Ż)'. należy \\': r:iźn1e P· \­
\\ il'dZ'CL-, dt>lqd Z:Jl1licrzJ S '{ jechac, n:iilCpJej r rz:-iliL''( 
ZL' s ,b.J lub p• .dac \\' l1,c1e dukla d1w adres ll'.j miejsca­
"" sc1 , Jo lwirej emigrrnt pr:ign:c jech:i.:', i1nczej hn\\·1em 
k s tu\\· J druż:· cJ, kl:idmc i'ml.1( 11\l' m iżna. 

.\,!res b•ur:i, kt••re Jest Ot\\'.irte .d l r r.1n' d., ) P" p• I. 
\\'usz:i.\\·1, ul. Er· \\·.11isb .\: 6. 

Z życia 110Iitycznego i społecznego Australji. l z,cz-
1" SJ !1tJ Austr.lij-,k:i J'""·st.1Li. \\' r. 190" j:ik" Z\\ią1ck 
szc"·1u odn;bnyd1 kol, nj1 ang1dsk1ch , Z\\'Jnvch nhccn:e 
st.in::uni (:\ J\\':1 p, ludmn\\'.1 \\'alja, \\'1ktnrja, Queensland, 
p,,!udni• w:i Austr:ilj.1, /'.aclv dni.1 Amtralj:i 1 T:1smanj1). 
. ·a czele te j no\\'ej urg:imzacj i Z\\ 1~zkn\\'ej stc •l g u bcrn:i­
tur, mia1JU\Y:1n:· przez rząd :ingiclsk1, <1raz parlament 
z\\'1ązk<1wy , skl:idajqcy Sl(,J z Izb:· posc lsk1('j 1 Sen:itu J1-
ba składa się z / 5 ~złonk""" Senat-z 36. ~tJ n:- do 
z\\':;izku n:ilcżqce, zacho\\·:ił. nada l S\\'r je kunstytucje 
1 '>\\'1• jc p:irhnH:nn- 1 z tcg' wzg li;du kompetencja par­
Li mcntu związk<J\\'<.:g' jest stosunko\\'o ,,gr:i nicz< 1u. Ca­
le r ra'.\' id awsrw" sp· Lcz11c 1 we\\' nętrzn:i ad mi111str:i, 1a 
J'"Z su ją w n;bch pa rLimcntuw p:i nst\\' p<;szczególn1·.:h, 
za, ra rhment Z\\'ląz ko\\'\' dż ah g!u\\'illl: \\' Jz1edz1n1e f1 -
\l 111-,"w, p l:t1k1 cel nej, u't \ dawst".\'.l im1gric1jm·g ,, 
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wydatkó w n:i an ll ę l n.1 fł „ u; \\ o jc 11n ą. T :1ki stosun ek 
pra\\'ll j' parlamem u Z \\ 1:izk uwl'gu d,, pa rl :1rn etÓ\\' pa 1istw 
poszczególnych spra\\' i.1,. że z:i 111 tc res""·:rn ic się wy b_c.ra­
rn i do parlam entu zw 1 :1 ż k n \\ ego 1est d:d eko mn 1eJS7.e, 
ani żeli wybor::un i d . , p.1rh rn cntó w prow1 ncjo n:i ln yc h: 
w prlcd"st.n 11 1c h wyb., r.1ch d" parl.i 111 e lltu zw1.izk.i wcgu 
br:i lo ud z1.1 l 5 1° 

0 
w1·b •rcu w, "' w yb1lra ch z:i ś do parl J­

menrów pn1\\·1ncj.1 11 .1lnvcl: -7 10/ 0 \V kw 1c m1u r. b. ml­
b v ł v się wb śn ie \\' )' b 1ry du p.1rl.1n1c11tu Z\\'l.Jzkn \\'Cgu. 
Bvly one wielk im z w ycięstwem p:i nj1 rnbn t11 1cZ"' ), kt c.i ra 
oj ·p11cz.1tkó \\' lStll ll' \ll :1 m.:czypospo lite j A.mt r.1l 1js!;1 e j 11 1e­
usta 11 111l' \\'ZLlSl:l p >d wzg ! ę L!c-111 s ił y )'1J iit1·c·1, m•j: \\' rnk u 
: 910 z:1sc:1da \\' pa rl.1rncnc1e 45 cz l„ nku w p.1rtj! r" b" m :­
czej l 30 t1lk·1 przedst.1 \\'1c1c li bu rw.lZ)'l. A ustr:il 1jsb 
partj:1 n>b.1tn1u.1 n.e jest jed 11 .il;ic \ .lrtj .J s Jc j:ilist l' Oll.1 
i d l::i tegn bł<;dnrn 1 jest lll lllL' lll :t ll ie, j:1k bv A t1>t ral j.\ r z ą ­
dzili Sll ~j.d1śc1. ;\ustr.dj .1, jako kr:1J ,, l ud n nśc i rz.1d k1ej, 
rozrzt•cn11e j na „ jbu:· rn 1ch nbszauc h, J 1k,, kr:1 j p.,J \\ zgl<;­
de rn g•,spml.irc1.ym ml .dy 1 111ez1u j.\cy jevcz•_ r ,zkw1tu 
k:1p1t:il1znrn, lllL' daje tcg" t ł.i sp . łccz n eg >, ktorelll' s:' rz:»· 
j a ł „ szvbk1emu r.,z\\'u j„ "·1 soc1:il1z rn u. 'J\jJ;,, \\' n11.1st1ch 
bardz<> nd sil'b1e uddil„1n-ch srn1cjL· przcm1·sl 11a m ,J l.; 
c: urnre1sk.1 T am p '""t.ljc now ie ·csn-.· pr ilet.rrJ lt, gdyż 
za rnbki, j.1k.,, lwic'· \\ yżSZL' 11.1\\'lt ll\Ż \\' . .\llglu, ~.\ za 
111zk•e \\' st11st111ku de> b.udzn \\ :·gor >\\'.llll'Ch CL l1 1n 
wszelkie proidukt1· \V1elu r b"t111kuw przl'pmz,·z.1, :ie ich 
nd21 nochndzi tdk ' z braku g-i:ow k· \\' kr.1ju 1 d!J le­
g•', d.J \ , 111 d·> l'"dn1LSll'll1'1 b·.1j.i\\-eg' h:indlu 1 pr1;c­
m 'lu , jc Jn• 1• rZLZ wpru\\·:1dzL'lllC et: ! 11.1 to\\' 1ry nbce, 111-
n przc·c \\· n•e, 1' r1.cz zupd111 \\"<•In s~ h lndlu. \\' ten 
s1 '"l' re\\· n.l skr.1 l:1 teH:S, \\ r.ib<1t111czy,h zb1eg.1 s1.; 
z 1ntL'tCs:1rn1 .11111·ch kl:is. p„zat1·111 P.1 rtj.t IZ 1b >t111u 1 
jest „ rgamz.1cj.J cz1st" pn lir:·czn.J, t. j. l•UJ.JC.! glJ\\n:c 
1u ce lt; zdu b;·c.e \\'°I.1 dzy w p.1 rl 1mcncie przez przeprm\ 1-

dnn1L 111 1Ż ll\\ IC 11:1j\\ 1 c;ks1..:1 i1.".:1 S\\ 1i,· h k.i1HhJ.1t<>\\", 
Dl.i ten> 11.1kz.1 du !l'e, 111<.:tl'lko z.1\\·udu".\'L' Z\\ '.1zk1 t" -

b •tnlc;:, ktort'. 11 e d.1J·l n.1\\· t 11 •I J\\'\' cz i 111ku\\: ;1a rtj•, 
Jk licz ni rZLilllC,ln1cy, z.1muZ l1!cjs1 urzt;dn .::· pr1 \\'.ltn, 
skk;:i1k.irzc , k, j, 111,c1 (farmcrs) ,·z1· li w!.-,„ 1 :nil', ui'r 1-
w1aj4c1 r„I, T.1k dosvc m1csza11~· l'''d wzgl<;JL'm sp k 
CZl11'l'l sld.1d I' 1rl)i R1 blltniLZl') Sf'Ll\\'I J, ze r1rtj.l \\'\ -
ste11•1\\'~ł::i 111<1cdn >k r 'lilH.! \\' nbr111lll' J' .Iin-k , jik1c1 
\\ · Lurop1e 111„d1 r ,b„m cze p.1 rtje n:L· l'"i'1cr.1 1.1, n \\'l<:C 
byb Zl, \\'Z11l'°'L;l.el1lem f<• t<;gl md1t.Hlll'j ,\~~tr:iljl, ; l 
1•r:1\\·a1111 przcc1\\'ko "·1·cli >dzc»lll z 111111',-h knjn \\, przt­
Jewszntki111 z f.lt'• nj, z.1 • b w1:1zk •\\elll ' s.1d 11111 )'• lu­
h •\\nem> dh r; ztrz~g .1111 s1 ' !""'. l11't;dz:· t1b1 ,·k:111t.1m1 
:1 r ,b. rn1k ll11i, z.1 11.11ist ,\ '"''''ill „\d-L' I ILL·lll cen r ib"LIZ 
n\' • . t. lL 

~~1/~,(,~;;~~~t.jj,q[tyf, ~ _;., ~~~':fi~ 5~~ 
Ą ~ 

) 

~ Upraszamy przy1aciół naszych 

~ o rozoowszechn\anie 
"']., 

pisma, a pren u­

przedpla ty na 

(trzeci od początku 

~ merat0rów o iszczenie 
.71 

<f IV kwartał r. b. 
-' <(;"' istnienia). 
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~J(h j est polakiem? 

J{to je::;l polakiem? JJ!Jlam ja, człek dziki 
Roclac!J! kwes~ję tę ro?11•i11żcie ze mną: ' 
Jid 111szyslkie nasze /Jrzejrzałem dzienniki 
A 111 ylowie jest nu rora : banl?iąj viemno.' 
Nikt n ie 1n·ob 1(je rrn:l rzyąw1r.: problemu, 
Jeno brat bra/11 1/lr>ir1 ~ 1/lali kutaktem, 
J{ażrl!J „ le>i'' ee.1;11.v ,„/mawia „lamlemw ... 
Wirc ktM, n l ir/ut. 11!Jlam, jest polakiem'( 

X.to jest polakiem'.' mote e11dek prmr•y, 
('o u•szyslku·h ll!n!Jch wvaża za ple111 11:' 
Odzitż lam! to l,r1lko polak od zabwo1i. 
Powie 1uam perlek, albo endek le1/ly. · 
Prool!J lud oto jest Poloki podstawa, 
· \ . nn /ii/::;zywym zbywa yo /'.·u.jakiem: 
]I, ie' endek we ma do po/::;kusci prct1Nt... 

Jr i1·e kluż, u licha. pytam. jest polakiem~ 
Ten, ro nam z nosi realne korzy.~ci 
Polakiem chyba .fest .inż hez zaprzecze1ł'( 
Acli.1 polakami , ą wirc real i.\:ci'.' ! 
Figa! ci tylko sma.?ą 1nfasną piec?e1i. 
'l'akieyo, nil'l'haj kto.i: obdarzy „rzi nenv , 
Dło1i Il' dlo1i l/Jllel /l~jdiie i „i:;tn!fm" lub zm1sakiem: 
Nie laki z11•ar· si~' m1J?e Pu/ski synem ... 
ffirr klu.t. 11 licha, pytam, .iesl polakiem, 

lr1,·1• z11'(1/ polakiem perleka~-o zyrozu.1 

('i nie 81( Polski 1·hlr1br{, /er? ohy1l1i: 
·~!okroi stwierdzono j11? u•ier-s?em i prozri, 
Ze 1ws rhr11 spr?erlaf karlelom i ;yrlom. 
.:1 i;or; ja{:' rl/ a 11 i r·h lm~j o.ie ysf y sku 1wl. 
Oni z „moskalem„, snvabem i lilwakie111 
Zamie11ir Polskę rhcr1 111 „intenwqjo1wt-· ... 

11 ire klu.0, u lfrlza, Ji!flwn, jest 110/akiem'.1 

I katolidmn 111e wirrnie Xal ono111. 
Bo Io 11•1Jnw11ie 111it·rliynaror/011·e. 
TT'ulnumy.i:li1•iel sprzeda wis ;nasnno111 
1. 111 Io:!! polskr{ tamo sfrari .if/01q, 
Zyrl u/nem slr::ela wrirr.i r/o Palesl!fll!f. 
L"lcr por/ pruskim s/..TJ/l'i< stoi z1wl.· ie111. 
1Yikoyo, sło11•em, niemrr, .1al• 1w r/noilly. 
ll'i:·r kl rl.-! . 11 lir·lza , pytam. jest /JIJ/ukiem,.1 

P rze.,fa1/cie yrrffr° SI[', jak z11•iNzrt11 u• lesie. 
O t11tut „polak" ffw?y ,: kr11•1111•e bqje. 
]l,Ti!'r•lz kaffly .vmia/o s11•rj ujr?J/inie 11iesie: 
J{y/;/, 'l'ffl', Sd!J I /IO.'f/1{rf !} li1! 10j!'. 
/) o.vr: .Jll.Ż ll'2l~jemllie ntl'?!J I: sir 08Zl'Zers/irem. 
/>o/sku.':/ /}(trf11i1111111 pier:·1 f1~1w laki( m, 

Odyi wreszcie .. dziki" zapyta ? szyderstwem: 
1Vi fc klói, u rVabta, je.,f u 1l'a.-1 polakiem'(' 

.. Odrodzenie". Ni ·k. 

Wiadomości pożyteczne. 

O płaty r ej e n t a I n e.'~) 
W numerze poprzedni m podalismy przepis y o o pła t ach re jen ­

talny ch. wogóle . Teraz zazna.jam.iamy czy tel ników z nowym prawem, 
zapewniającym ulgt przy kupnie z1em1 drobny m rolnikom-bez wzgledu 
cz y to będą włościani e ukazowi, czy tez mieszczanie lub drobna 
szlacht a. 

. W dniu 24 maja 1909 r. wydane zosta ł o prawo „że wszel-
ki ego rodzaju kup na ziemi, dokonane przez włościan i wogóle rolni­
ków drobnoch , nie różni ąc ych się od wł ościan sposobem zycia, sa 
zwolmone od dotychczazowy·oh op ła t przy zaw1oraniu aktów rejen~ 
tal nych . Nabywane jednak na zazadzie tego prawa dzia ł y z1em1 nie 
mogą przekraczać ilości morgów, wskazanych w artykule 54 o·.vej 
ustawy Banku Włościańskiego.·· 

Na zasadzie tego prawa drobny rolnik moze nabyć be płaty 
s templi skarbowych: w gubernit ł omżyń skiej najwyżej 29 morgów 
81 pręt.ów, w powiecie zaś pułtuskim 19 mor. 154 pr., lub tez jezeli 
w rodz101e są mężczyźni: w pierwszym wypadku 7 mor. 242 pr na 
głowę i w d rugim-4 mor. 264 pr. na g ł owe meska. 

w nowym praw1P; tym są wszakże zastrŻeże.nia , mian'.Jwicie: 
W naszej gubeznti dro m y rolnik na swoje imie może kupić 

29 mor. 81 pr. ziemi i wteiy wo lny jest op opła t skarbowy-'\. je­
że!t gos podarz ów posiada już pewna ilość ztemt, to moze na wa­
runkac~ ul gowych dokupić resztę, czyli jeże!t ma 6 mor., to woże 
dokup1c 23 mJr. 8 1 pr. jezeli w rodzinie ma synów, to t rzeba ob­
!t czyc ile na. kazdą gł Jwę przypada ziemi wolnej do kupna, ogólna 
wszakze tłośc me może przenosie 29 morgów 81 prętów . 

Słowem. na s1eb1e drobny rolnik moze kupić bez opłat skar­
bowych nie w1ę:•j jak 29 mJr. 81 pr.; wulno mu jednak na im1e 
zo,,y kupie tyle tl e mu się podoba , · 

jak widzimy, no.ve prawo nie jest tak proste, jakby być mogł o; 
ulgi jednakze jakie ono daje są tak znaczne, że warto je poznać, 
by z ulg owych korzystać. Na tysiącu rub!t sumy kupna oszczedza 
nabyw.ca 48 rb, a przy sumie kupna trzech tysięcy 138 rb . ~1a­
now1c1e : w pierwszym wypadku opłaea-na korzyść miasta lub 
osady rb. 2 1 na korzyśc rejenta rb. 4, zamiast dawniej pła1'ono 
rb. 54, w drugim wypadku płaei-na korzyść miasta rb. 6 1 rejen­
toWt rb. 7, zamiast dotąd płaeono rb. 151. 

Kt o ch:e korzystać z ulg musi złozyć rejentowi świadectwo 
wójta, w którym ma byc wym·enione : z tłu głów meskicn skłaja siP. 
rodzina kupupcego i czy nabywca posiada juz ziemię w swojej lub 
w innej gminie j ezeli nabywca nie jest włos cianinem, to w swta­
dectw1e nadto winna być wzmianka, że tryb jego zria nie rózni sie 
od trybu zycia i zajęć włoś:ianina. Niezaleznie od tego reje.>! za: 
ząda od nabywcy po~ptsania dekla racji, że, oprócz wskazanej w świa­
dec twie wójta, więcej z1em1 nie posiada . 

Moze się zdarzyć , ze r.;jent będzie robił trudności przy sto ­
sowaniu .nowego prawa o ulga-h. w taktm razie trzeba zaządac, 
azeby rejent w akcie bpna napisał, że kupują,~y . na zasadzie prawa 
z dnia 24 maja 1909 ruku, nie chcia ł pła-ić stempli; poczym ra.eży 
w~ieść skargę do Izby Skarbowej i żądać zwrotu nies ł uszme pobra­
nych opłat stemplowych. Skargi takie były juz nieraz po::iawane 
i sum y niesłusznie pobrane zwrócono. 

Ii _ Przypominamy, że w Niedzielę, dnia 16 październi ka r. b., odbędzie się 
w Łomży zjazd delegatów kółek rolniczych, spółek handlowych i straży 
ogniowych. Punkt zborny w Jadłodajni Współdzielczej (ul. Rządowa d. Bro­
nowicza) o godz. 9 rano, poczym nastąpi zbiorowe zwiedzanie Składu Towa­
rzystwa Rolniczego, miejscowych kooperatyw i Straży Ogniowej. 

Narady, przeplatane pogadankami p. p. Piątkowskiego, Tuliszkowskie­
go, Bieniakówny, Woyczyńskiego , Załuski, Chętnika i innych, rozpoczną się 
po południu w sali Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

Zwracamy uwagę, że w Zjezdźie powinni przedewszystkim wziąć udział 
przedstawiciele naszych straży ogniowych, aby wysłuchać światłych uwag 
p. Tuliszkowskiego i wspólnie naradzić s i ę nad usuni ęciem licznych braków. 
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Z ostatniej chwili. Dziś o godzinie 3 po poludniu 
na dworcu kolejowym w Krakowie, komisarz policji Ja­
sieński aresztował Macocha, przybywającego od strony 
Trzebini w stroju księdza świeckiego. Zaraz przy 
pierwszym przesłuchaniu Macoch przyznał się, że za­
mordował brata śp iącego siekierą. Jak o powód do 
zbrodni podał zazd rość o żonę brata, He lenę. Z obu­
rzeniem odpierał podejrzenie o udział w świętokradzkim 
ra bunku, natomiast przyznał się do sprzeniewierzenia 
!)OWierzonych mu znacznych funduszów klasztornych. 

Jeżeli ktoś pragnie zaoparrzyc się w eleganckie 
mocne a tanie kalosze, niech dąży do 

1-go Stowarzyszenia Spożywczego. 
Ogromny wybór kaloszy męskich, damsk ich 
i dziecinn ych, jak rówrie ż s::iecjalnie dla chłopców 

dziewczynek. 
~~~~~~~~~ 

Potrzebna zaraz nauczycielka na wyjdzd do 
Szczuczyna. Wiadomość i bliższe szczegóty u 
p.p. Januszewskich w Lom 2y ul. Wiejska N~ 12 
dom własny. 

Przepisywanie na mas:il!:ynach. 
Za pierwszą stronę arkuszową 

Za następne strony po 

Za kopje polowa tych cen. 

kop. 25 

kop 15 

Za zredagowanie prośby lub podania wraz z prze­
disaniem, oraz za tlomaczenie z obcych lub na obce 
języki, ceny podwójne. 

Ulica Śniadowska (dom Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego), drugie drzwi od rogu placu Pocztowego. 

Drugie Stovvarzyszenie w Łomży 
~~u~~ fiID· ~ fr·a1. Wl! €At:'11Jl~ -~~ W·W mm~~ rr-i~ ~ U_v 

posiada zawsze na- składzie towary bławatna-norymberskie i galanteryjne w wielkim wyborze. 
"E ~ 1terjały męskie, <1mowe, 
ro Nó. kostjumy, paltotowe , 
~ S Kna. korty, suberyny, 
.E C ;gi , kroazy. satiny, 

"' Krdon. batyst 1 muśliny, 
-:;j Aksamity, pepeliny. 
"ji; Nasze wełny i szewioty 
·rn Nie boją się słonca, słoty. 

c: Kupić można u nas wygodnie 
:::; Gotowe sztuczki na spodnie. 

"' rn Dla elegan tów ma;;1y krawaty 
>... Kolorvwe, w paski, kraty, 

1:; Cie~k1 oatyst na a;ury, 

Kto ko łnierzyki brudz i s tale, 
Ola tych s~ r.a szyje szale. 

Mamy materjałów w iele 
Na bal, chrzciny i wesele . 
Ola narzeczonych na po t rzeby 
Są półpłótna, cienkie weby , 
Kanausy na oaleczk1, 
A 1 batyst na maj .• „ . 

Mamy z Zyrardowskiego s kładu 
Wybór serwe t do obiadu, 
Obrusy, śc i erki, ręczniki , 
Drelich w pasy na s ienr.iki. 

Ola tej która ha~towac che< 
Mamy jedwabie O. M. C„ 
A d t....J, ·tór·-t prz,<;kł~da $Zyci 
Są r ... i.-•n ... 1_,iy i różne nicie. 

Duzy •Jybór Jest g~z1ków 
I fis:.:.r .1.ÓW j..., staników; 
Zatrzas:<ó ;1, aJraWek . sp1nec zek , 
S ze lek, grlebien i, szpi leczek. 

Ola ty-h ·o chcą ciep l3 w iei" 
Mamy wat y i flano:e. 
Mozcm służyć ko łdq. b'j~. 
Co toż dużo ciepła deja. 

W kwiatki, pa"kl, kr,~ wiank i, 
Tab:;, jak nosz4 ku-pW 11t1. 
Wybó ·hus tek jest wszelaki 
Nawd czerw'lne_ do tabaki; 

Dla ty h, co rn>~ ki mają zgrabne 
Sa baty:,towe i je.iwabn~. 

Zapewniamy, że tO'."ary 
U nas t'nie , dcb>.j m•ory . 
Deseń modny , barwa-wie zna , 
Ebpedycja sz ybka. g •zo - z• a . 

C.ny s ta le „ New .•śĆ w Lomży! 
Wiec mech kazdy do •. as daż y 
Bo· towarow wybór duży · -Q J:i Wala:« enki i giriury, 

~ \l, ~taw .. 1, koronl:1 i nuszk1, 
z N0-1 wsypy na podus<k1. 

Pledy . szale ~ Kaszmiery, 
Sukno grube, m~C'1e dery. 

Sa na .._. łcwc_"' chustki J.uże. 
Chur.~ki- m<.tł~ w maki. róze, 

~ 
Skl.pwspóld •lczy-S'.'/Oj kagl ba , ~ 
T ki h h:indlów r1am potr 1 ba'' ~ 

A kaćdego rad cbsł 1 y 

Drug1e Stowarzyszer.ie w Łom:ży 
~-~~ U . ~ ~ bf fr flJ VNJ ai, t @?.e łfiJ Q) Ir YJ WIJ IJ>J ~ lrj $3 ~ U ~ 

1tf posiada zawsze na- składzie towary bławatna-norymberskie i galanteryjne w wielkim wyborze. tit 
~ ~ 

ODLEWNIA ŻELAZA I WARSZTATY MECHANICZNE w ŁOMŻY 

pod firmą 

J~ o m ż a n l{ a" 
w pobliżu nowej rzeźni. przy końcu przedmieścia Skowronki 

poleca swoje wyroby, jako-to: 
odlewy żelazne do maszyn rolniczych, parowych i innych. ruszta. komplety sieczkarń, kiera­
tów. młockarń dla mechaników, pomniki. krzyże, ogrodzenia grobów i ogrodów, okna kościelne 
i fabryczne, odlewy budowlc:ne. kroksztyny balkon owe, kraty, tralki, remont młynów 1 gorzelni. 

Kupuje stare żelazo lane. 


